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zw łaszcza zjednoczenia  N iem iec, k w e s ty a  nie umiemy dobierać pięknych słówek, ale też je- 
su  zw łaszcza zjeuuuc » ń  I steśmy tem szczerszymi. Szczęście Austryi jest na-
m em iecka po jednaw c ę y A , B jszem  szczęściem, pojednanie ludów austryackicb i 
stw am i tra k to w a n ą  byc n ie  m oże. A u a r y a  u - . zj^czeDje jch do wspólnćj pracy około dobra wBpólnćj 
zn a ła  cesarstw o  n iem ieck ie  i now e n a b y tk i austryackićj ojczyzny, je s t naszera pragnieniem i dą- 
M is  n a  podn iesien ie  s to sunków  k ra jó w  n ie - żenicm. Spodziewamy się, że JW . Panie, o ile to jest 

m ierk ich  A u s try i do w ielkiej ojczyzny, n ie  w mocy twojćj, jako m inistra konstytucyjnego, poma- 
jeszcze czas i s p r a . a  ta  n ie  —

te j 1
f c a r a f e ó w  3 0  s i e r p n i a .

W spom nieliśm y  w czoraj o o b ro n ie  lir. B eu- 
s t a ,  ja k ie j się  po d e jm u ją  d z ien n ik i c e n tra l i­
styczne , a  m ianow icie  p rzy toczy liśm y  u s tę p  z
p ra g sk ie g o  Tagesbote aus Bohmen , kończący  
się  s ło w a m i: „K ażdy  n iep rzy jac ie l h r .  B eusta , 
je s t  naszym  n iep rzy jac ielem , n ieprzy jacielem  
k o n s ty tu c y i, n iep rzy jac ie lem  n iem ieckosci w
A u s try i."  .

H r. B e u s t zachow yw ał się  zu p e łn ie  n eu ­
tra ln ie  od czasu  objęcia w ładzy  p rzez  h r. H e - 
lie n w a rta . M an ew r p o staw ien ia  k a n d y d a tu ry  
k a n c le rza  w W iedniu , podobno się  n ie  pow iódł, 
i to  z w oli jeg o  sam ego, bo ja k  się  zdaje, 
w y sta rcza  m u zu p e łn ie  n a  obecną sy tu acy ę  
p rze jśc io w ą i n a d e r  p ro b le m a ty c z n ą , m an d a t 
izby  handlow ej b rod zk ie j i m n ie j m u on r 
że  p rzynosić  k ło p o tu , n iż  g d y b y  jeszcze  d z ie r­
ż y ł m a n d a t izby hand low ej z R eic lien b erg u , 
a  tem  bard z ie j z o s ta ł  w ybrańcem  W iedn ia .

Ja k k o lw ie k  Czesi n ie  g rzeszą  sy m p a ty ą  dla 
h r . B eu sta , k tó re j z re sz tą  n ie  s ta r a ł  sobie 
za sk a rb ić , n ie  w iem y, ja k ie b y  obecnie n ieb ez­
p ieczeń stw o  m ia ło  zag rażać  kanclerzow i, jacy  
n iep rzy jac ie le  p o w staw ać  n a  jeg o  z g u b ę ; są ­
dzim y n aw et, że n a  ugodzie  zy sk ać  on ty lko  
m oże, b o  za k re s  w ład zy  m in is te rs tw a  w spól­
nego  ro zsze rzy ć  a  n ie śc ieśn ić  zdo lną  je s t  u 
g o d n a  ogólna.

W  ty c h  w szystk ich  g ło sach , jak ich  z resz tą  
w iele  po  dz ien n ik ach  w iedeńskich  spo tykam y, 
zdaje  nam  się  d o strzeg ać  jed en  z m anew rów  
w ie rn o k o n s ty tu c y jn y c h , aby  p rz e d s ta w ić , że
p o lity k a  ugodna w ew n ą trz , o d d z ia ły w ać  m u­
si zgubn ie  n a  p o lity k ę  zew n ętrzn ą . U s iło ­
w an ie  z iden ty fik o w an ia  in te resó w  n iem ieckich  
w m o n a rch ii z p o lity k ą  p rzy m ie rza , lu b  zbli­
żen ia ’ się  do ce sa rs tw a  N iem ieckiego , je s t  
tu  w idoczne. M y p rzeciw ieńsw a m iędzy  po 
lity k ą  w ew n ę trzn ą  a  zew n ę trzn ą  n ie  d o s trz e ­
gam y. Z jazd  w G aste in  p rzy szed ł do sk u ­
t k u '  podczas u k ład ó w  ugodnych  h r. H ohen- 
w a rta , co w cale n ie  p o w strzy m a ło  ks. B is- 
m a rk a  od k o n fe re n c ji z h r. B eustem . Z bliżę 
n ie  do N iem iec  p rzy  system ie  c e n tra lis ty  
cznym , p rzy  dalszem  g o sp o d arstw ie  w ierno  
k o n s ty tu c y jn y c h  w A u stry i, m ia ło b y  zupe łn ie  
ip n y  c h a ra k te r , m niej godności p ań stw u  odpo 
w iedn i n iż  dz isia j. H r. B e u s t w ystaw iony pę 
dąc  n a  p a rc ie , dajm y na  to  p. G isk ry , s to ją  
cego u w ład zy  i rządzącego  w iększością nie 
m iecką , m u sia łb y  raczej sk ła d a ć  h o łd y  ks. B is 
m ark o w i, an iże li u k ła d a ć  się  z nim  i porożu 
m iew ać. C esarstw o  N iem ieck ie  w innym  bo 
w iem  sto su n k p  do p ań stw a , z cechą po lity  
pzną n iem ieck ą  i rząd em  niem ieckim  stan ąć - 
b y  n ie  m o g ło , jed n o  w sto su n k u  zw ierzchn i­
k a  do len n ik a . S to su n ek  te n  m ó g łby  o<}po- 
ysiadać dążen iom  N iem ców  au stry ack icb , ale 
n ie  o d p o w iad a łb y  godności i pow adze A u s try i, 
a  n a w e t u tru d n ia ć b y  m u sia ł po lityczne  p o ­
ro zu m ien ie  i w idoki obu państw .

N ie  o sp raw ach  też  n iem ieck ich  b y ła  m o­
w a  w Isch l i G aste in , bo od czasu w yklucze­
n ia  A u s try i z Z w iązku  n iem ieck iego , od cza-

n ad szed ł jeszcze czas i sp raw a  
rozjem czo w ystąpić.

N ie za ła tw io n e  ju ż  m ieczem  p ru sk im  k w e- 
s ty e  n iem ieck ie , ale  p raw dopodobn ie j k w esty a  
rów n o w ag i środkow ej E u ro p y , a  m oże o raz  
stosunków  obu  m o cars tw  w obec innych  p ań stw , 
rów nież  ja k  sp raw y  w schodu  m o g ły  zajm ow ać 
dw óch kan c le rzy . A  do ty ch  zad ań  m iędzyna­
rodow ych p rzech y len ie  się  A u s try i k u  ugodzie 
szczepow ej i u zn an iu  p ra w  Indów  s ło w iań ­
sk ich  ty lko  pom ocnem  b y ć  może.

T ru d n o  ta k ż e  p rzy p u szczać , aby  ks. B is- 
m a rk  s ta w a ł w o b ron ie  n ien a ru sza ln o śc i hon- 
s ty tu cy i au s try ack ie j; je ś lib y  n ie  z rz e k ł się 
w idoków  w zględem  n iem ieck ich  p row incy j A u­
s try i, w o la łby  on przecież  w ta k im  raz ie  w i­
dzieć te  k ra je  n iezadow olonem i, n iż  posuw a- 
jącem i k o n sty tu cy jn e  p re ro g a ty w y  aż  do a b ­
su rdum , sk o ro  rozw ój k o n sty tu cy jn y  w zjedno­
czonych N iem czech n ie  zb y t szybkim , ja k  w ia­
dom o, p o stęp u je  k rok iem . N ie ty lko  p rze to  do- 
s trzed z  tru d n o  sprzeczności m iędzy p o lity k ą  
ugo d n ą  w ew n ątrz  A u s try i a  p o lity k ą  zb liże­
n ia  się  do N iem iec , m iędzy k ie ru n k iem  lir. 
H o h e w a rta  a  obecnym  zw rotem  lir. B eu sta , 
lecz raczej dw a te  k ie ru n k i zd a ją  się  u z u p e ł­
n iać  i w ty ch  dwóch s treszczać  się  słow ach: po ­
kój w ew nętrzny  i pokój zew nętrzny .

H r. B eust, k tó reg o  przed n iew iadom ym i n ie ­
p rzy jac ió łm i i n ieznanem i n iebezp ieczeństw y  
b io rą  w o b ro n ę  w ie rn o k o n sty ty tu cy jn i, zdaje 
się, że odpow iednią  sw ojem u c h a ra k te ro w i po­
litycznem u znachodzi w dzisie jsze j sy tuacy i 
rolę, u trzy m an ia  sąsied zk ich  sto sunków  w d u ­
c h u ’ rozjem czym  i p o k o jo w jm . W ą tp ić  należy, 
aby te j ro li m ia ły  zag rażać  s to su n k i w ew n ętrzn e  
rów nież p o k o ju  i ro z jem stw a w ym agające.

w drodze
sejmowej bowiem nigdy do celu nie dojdziemy i 
nigdy 19 art. praw zasadniczych z dnia 21 gru­
dnia 1867 spełniony nie zostan ie ; albowiem ordy­
n ac ja  wyborcza księstwa szląskiego jest tego ro» 
dzaju, iż sejm ma reprezentantów pewDĆj części 
tylko ludności szląskiój, my zaś rolnicy nic jes te ­
śmy w sejmie zastąpieni. -

Ufni w twą sprawiedliwość, w twój austryacki 
patryotyzm, oddajemy w twe ręce JW . Panie rezo­
luc je  nasze, z prośbą, abyś wiernego, polskiego 
ludu szląskiego nie opuszczał, abyś Indu, który od 
tylu wieków wśród różnych zmian losu wiernie stał 
i stoi przy najjaśniejszej rodzinie szczęśliwie p a ­
nującego nam domu świetnego Habsburgów, nie 
pozostawił w sieroctwie i opuszczeniu, oddając go 
ua łup ludzi, którzy mogą być dobrymi Niemcami, 
nie są jednak dobrymi Austryakami, bo nie chpą 
rozumieć, że nasz Szląsk z swą ludnością polską 
ma prawo żądać, żeby dobrodziejstwa praw za­
sadniczych i jem u dostały Bię w udziale, i żeby 
wedle wysłowienia się Jego  Ces. Król. Mości, na­
szego najmilościwBzego monarchy i ten lud polski 
na Szląsku czuł się jak  w domu.

„W ierni słudzy Waszej Ekscelencji, a delego- 
waui do wręczenia rezolucyi z d. 3 0 lip c a l8 7 1 .

Jerzy Cienciała, przewodnicaący na zgromadze­
niu ludowem w Ropicy.

Ja n  Śliw ka, sek re tarz  tegoż zgromadzenia." 
Przyjęcie deputacyi u miamirów było jak naj­

przychylniejsze; deputacya wróciła też pełna naj­
lepszy: h nadziei. Hr. Hohenwart, zdaje się dobrze 
znać tutejsze stosunki, bo sam z siebie wskazał 
na złe, które nss ciśnie, i przypiekł usunąć zawady 
i dopomódz ludowi szląskiemu do praw konstytu­
cyjnych. P. Jiteezek  po polsku przemówił do depu­
tacyi: „wyście Polacy", potrącił o wybory i rzekł, 
że wedle przysłowia polskiego teraz w łeśaie chwi­
la , w której trzeba nietylko Boga wzywać, ale i 
rąk  dokładać. P. Groholskiemu wręczyła deputa­
cya adres w języku polskim. Lubo działalność je ­
go rozciąga się szczególnie na Galicyę, oświadczył 
jednak gotowość swą do popierania spraw szlązkich,
0 ile to w mocy jego.

P. Scbaflemu przedstaw iła deputacya z osobna 
niepomyślny stan towarzystwa rolniczego cieszyń­
skiego wobec towarzystwa opawskiego, które wszy­
stkie subwencje rządowe i krajowe spożytkowuje. 
Bardzo przychylnie oświadczył tenże m in iste r, że 
sprawę tę przychylnie zbada i co należy rozpo­
rządzi.

D.a m i u i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p .  Habietinka 
nieobecnego natenczas w  Wiedniu, złożyła deputa­
cya adres u jego zastępcy.

Co ministerstwo dla polskiego ludu na Bzlązku 
zrobi, przewidzieć dziś jeszcze n(e można; wiele 
zależeć będzie cd nowych wyborów i od przyszłe 
go ustroju pańitw a. To j e d n a k  zostanie nie zatar­
tym dowodem, że lud szlązki otwarcie i jaw nie 
d o b i j a  się swych praw narodowych, i nie szczędzi 
pracy ani zabiegów, aby usunąć z siebie jarzmo 
starodawnego poddaństwa i pańszczyzny niemie 
ckiej, i nabyć praw odwiecznych, niepizjdawnionych

Pam iętua petycya z dnia 20 rna'ca r . b ,  walue 
zgromadzenie ludowe w Ropicy z dnia 30 iipca rb.
1 uroczyste przedłożenie ministerstwu zapadłych 
rezolucyj: to apelacya, to wołanie wobec Boga i 
ludów do monarchy i reprezentacji kraju  i państwa, 
aby p o l s k i e m u  ludowi na Szlązku zapewniono raz 
na zawsze swobodny rozwój umysłowy, i założono 
podwalmy narodowej oświaty na pożytek ludności, 
ojczyzny i państwa całego

siadłości głosy dworskie, a mianowicie nietylko 
iczbą, lecz także przez to, że dla nie małej części 

szlachty, nawet przy wyborze kandydatów głoso­
wanie dworu jest rozstrzygające. N. Pan a za nim 
cały dom cesarski wręczyli już przypadające na 
siebie głosy pełnomocnikom. W ybór tychże jest wy­
mownym symptomem wielkiej wagi, jaką  dwór 
przykłada do obecnej akcyi ugodowej, a zarazem 
ważnym objawem dla zasady konserwatywnej, gdyż 
wszyscy pełnomocnicy przez dwór wybrani, należą 
do prawicy. Imieniem N.Pana głosować będzie w 
Austryi Dolnej hr. Hugo Abensberg-Traun, w Au­
stryi Górnej br. Juliusz Falkenhayn, na Morawie 
lr. W łodzimierz Mittrowsky. Pełnomocnikami ro­
dziny cesarskiej są : w Austryi Dolnej hr. Karol 
G iuane, hr. Otto Fiinfkireben, hr. Jan  Fiirstenberg, 
dalej hr. Franciszek Falkenhayn, hr. Ferdynand 
Wurmbrand, baron Karol Suttner; na Morawie hr. 
Ferd. Trauttm annsdorff i hr. Maurycy Braida, wresz­
cie hr. Alfons Pallavicini i hr. Alfons Mennsdorff.

Gaz. Cieszyńska donosi o d e p u ta c y i p o l­
skiej lu d u  szląsk iego  w W iedniu , co następu je :

W myśl postanowienia zgromadzenia ludowego 
w Ropicy, wysłał kom itet duia 15 b. m. deputacyę 
do Wiednia, aby złożyła miuistcr.stwu Ilohenwar 
ta wotum zaufauia tegoż zgromadzenia i zapadłe 
ua niern rezolucje, dotyczące równouprawnienia 
narodowego w kraju naszym. Deputacya składała 
się: z prezesa zgromadzenia ludowego w It< picy,
Jerzego Cieuciały, rulnika i burm istrza w Mi- 
strzowicach, i sekretarza tegoż zgrom adzenia, J a  
na Śliwki, nauczycieli i dyrckfopa szkoły w Cie­
szynie. Adres wręczony każdemu ministrowi z o- 
sobna, mianowicie hr. Hohenwartowi, prezesowi 
ministrów, p. Jireczkowi, ministrowi wyznań i o 
światy, p. Sjliilfiem u, ministrowi handlu i rolni­
ctwa, p. Habietinkowi ministrowi sprawiedliwo­
ści, i p. G rochokkiem u, ministrowi dla Galicji 
brzmi z odmiennemi tjtu łam i jak następuje:

„W asza Ekscelencjo!
„Na zgromadzeniu ludowem, odbytem w d. 30 

Iipca r. b. w Ropicy pod C.eszynem, przeszło fcOOO 
obywateli szląskich, praw ie wyłączme rolników, u 
chwaliło następujące rezolucye. (Tu następuje sześć 
wiadomych rezolucyj).

„Czujemy się szczęśliwymi, że rezolucye te, z 
których pierwsza jest rzeczywistym wyrazem u- 
czuć czci dia o robyJW . Pana, jako re, rezentunta 
naszego ukochanego i najmiłościwszego Cesarza i
króla Franciszka Józefa, inne zaś są wyrażeniem yy i e d e ń  £9, sierpnia
istotnych i legalnych potrzeb ludu szląskiego, za- „;„ttńevrh  kraiaeh keron-
w Arty eh w pctycyi z dnia 20 marca r. h ,  - z e d fo - l  (F.) Jak  wiadomo, w , ^ { 1  z większych po­
żyć możęąiy tobie JW . Tanie. Jako ludzie prości uych rozstrzygają przy W)

iOlESFOPENGTi CZASB.

W yciąg z  protokółów posiedzeń W ydzia łu  
krajowego, 

za czas od 1 Iipca do 15 sierpnia 1871 r.
W ydział uchwalił sprawozdanie do Wys. Sejmu 

o wniosku co do eta tu  szpitalu powszechnego we 
Lwowie i szpitali K rakowskich; i

Projekt do ustawy o wykupnie danin kościel­
nych i mesznego.

Uchwalonono projekt do ustawy zakazujący chwy­
tania, zabijania i sprzedaw ania:

a) ptaków użytecznych w gospodarstw ie krajo- 
wem,

b) niedoperzy i jeżów;
c) spawozdanie do wys. Sejmu względem zaku- 

pna gruntu pod budowę gmachu krajowego:
d) sprawozdanie do wys. Sejmu z projektem  sie­

ci dróg krajowych do budowy najpotrzebniej­
szych;

e) sprawozdanie do wys. Sejmu celem przedło­
żenia operatu fachowej kom isji hipotecznej o za­
prowadzeniu i urządzeniu ksiąg gruntowych i o u 
zupełnienieniu istniejących ksiąg tabularnych;

f )  sprawozdanie do wys. Sejmu o wniosku po­
sła Lawrowskiego względem uregulowania wzaje­
mnych stosunków między narodowcścią polską i 
ruską;

g) projekt do ustawy o nadzorach szkolnych.
Wydział uchwala budżet n a r .  1871 według sta ­

nu faktycznego, uchwala budżet na r. 1872 i po­
stanowił przedstawić wniosek na ustanowienie do 
datków krajowyefi na c. 1871 po 19 c., na r. 1872 
po 22 c. od każdego złotego a. w. stałego po 
datku.

W ydział uchwala projekt do ustawy uzupełnia- 
cej postanowienia sejmowej ordynacji wyborczej 
w przedmiocie głosowania przez pełnomocnictwa.

W ydział uchwala projekta do ustaw:
1) o udzieleniu radzie powiatowej w Wadowicach 

prawa do poboru myta na drodze powiatowej Wa- 
dowicko-Suskiej;

2) o udzieleniu radzie powiatowej w Le.-ku p ra­
wa poboru przewozowego od przewozu na rzece 
Sanie pod L.i&kiem;

3) o udzieleniu gminie m iasta Szczęt ca prawa 
poboru myta mostowego:

4) o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Tropiu 
poboru przewozowego;

5) o udzieleniu prawa poboru przewozowego dla 
obszsiu dworskiego Woli mieleckiej od przewozu 
na rzece W isłoce;

G) o omyceuiu wszystkich dróg krajowych;
7) o udzieleniu prawa do poboru nnwtjwego ob­

szarowi dworskiemu w Bertżoicy królewskiej na 
lat 5, równie te*

8) obszarowi dworskiemu w Semeuowie ua la t o;
9) o udzieleniu gminie m iasta Kołomyi prawa do 

poboru kopytkow ejo;
10) o omyceniu drogi z Dzocbobyczy do Bory­

sławia.
Włościanom z Głowa (?) powiatu Tarnowskiego 

dotkniętym  powodzią przez wylew rzeki Dunajca 
udziela W ydział wsparcia w kwocie 200 złr. w. a.; 
dla pogorzelców gminy Bobiatyna w powiecie So- 
kalskiip wsparcia w kwocie 200 złr. a .; a w skutek

przedstawienia W ydziału powiatowego w L esku dla 
czterech gospodarzy dotkniętych powodzią w Zer- 
nicy małej wsparcia po 10 złr. w. a. dla każdego.

W skutek udzielonego przez c. k. Namiestnictwo 
zaproszenia do prenum eraty zawiadomi W ydział 
krajowy wszystkie W ydziały powiatow e, iż komi- 
sya statystyczna zamierza wydać repertoryum  m iej­
scowości kraju naszego na podstawie najnowszego 
obliczenia ludności, i postanawia zakupić dla wła­
snego użytku 7 egzemplarzy tegoż repertoryum .

Na zwrócone przez c. k. Namiestnictwo pe tyc je  
emerytów Krakowskich udał się W ydział do c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z przedstaw ieniem , aże­
by sprawa, o ile emeryci pojedynczy przy wym ia­
rze em erytury pokrzywdzeni zostali, spiesznie za­
kończoną zoBtała; przyczem W ydział krajowy zw ró­
cił uw agę władzy rządowej, iż większa część em e­
rytów przeniesioną została na stan spoczynku bez 
własnej winy i woli, że więc byłoby słusznem, aże­
by tym ofiarom zmiany warunków bytu polityczne­
go rzeczypoBpolitej Krakowskiej wyznaczono odpo­
wiednie powiększenie p łsc  przynajmniej o 25% .

Przedstawienie W ydziału powiatowego w Tarno­
brzegu o zasiłek dla dotkniętych powodzią, przed­
stawienie tegoż W ydziału powiatowego o zapomo­
gę dla 111 pogorzelców w Grębowie, odstąpił Wy­
dział c. k. Prezydyum N am iestnictwa o wyjednanie 
zapomogi ze skarbu państwa, lub przez rozpisanie 
sk ładek , gdyż W ydział krajowy nie je s t w stanie 
udzielenia skutecznej pomocy.

W ydział przyjmuje do wiadomości pismo JExc. 
p. N am iestnika hr. GołucbowEkiego, donoszące o 
objęciu kierownictwa Namiestnictwa i w yrażające 
gotowość do popierania władz autonomicznych; za­
wiadamia okólnikiem wszystkie W ydziały powia­
towe o treści tego pisma, odwołując Bię do gorli­
wości rad  powiatowych, iż korzystając z objaw io­
nej gotowości c. k. rz ą d u , zwrócą się do pracy, a 
tem samem odpowiedzą oczekiwaniom kraju , k tó ­
rego adm inistracja  tylko przez harmonię między 
władzami autonomicznemi i rządowemi stan ie  się 
skuteczną i zbawienną. Polecono wreszcie W ydzia­
łom powiatowym, aby o powyższem piśm ie Jego 
Excelencyi poinformowały w drodze właściwej pod­
rzędne organa autonomiczne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N. Pan udzielił pensyonowanemu kapiUnowi 
pierwszej klasy Franciszkowi D o b r z a ń s k i e m u ,  
charakter m ajora ad honores.

N. P an  mianował podporucznikam i w wojsku li- 
niowem uczniów akadem ii wojskowej w W r. Neu- 
stadt: Karola z Rudna R u d z i ń s k i e g o ,  w lGym 
batalionie strzelców; Augusta M a c i ą g ę ,  w pułku 
ułanów księcia Schwarzenberga; W ładysława G u z ­
ka ,  w pułku pionieiów; Teodora z Rudna R u ­
d z i ń s k i e g o ,  w pułku piechoty cesarza F ran c i­
szka Józefa ; Józefa W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  w 
pułku piechoty bar. Jabłońskiego. Uczniów zaś 
akadem ii wojskowej technicznej Antoniego J a k u ­
b o w s k i e g o  i Edm unda H o r b a c z e w s k i e g o  
mianował podporucznikami, pierwszego w batalio­
nie artyleryi N. G, drugiego w pułku  inżynieryi 
arcyksięcia Leopolda.

H  I e d e ń  29 sierpnia. Oesterr. Journal taki d a ­
je pogląd na stan wewnętrzny w A ustryi: „ Ni e ma  
nic nie wdzięczniejszego, jak  głosić pokój w Au­
stryi i wzywać do połączenia się wszystkich sił. 
Gdyby nie poczucie wielkiego obowiązku, można- 
by popaść w rozpacz. Tak wielkie je s t rozdrażnie­
niê . Gdzie słowo pokoju znaleźćby powinno przy­
jęcie, tam trafia na niechęć i wobec niezm ordo­
wanych usiłowań, aby zestawić jako solidarną od­
powiedzialność ministrów korony i ministrów k ra ­
ju , widzimy codziennie coraz więcej w zrastającą 
organizację  systematyczną, aby podburzać jednego 
m inistra przeciw drugiemu. Ze wstrętem odw raca­
my się od podobnego postępowania. K ie iy  w o- 
statnich dniach do tego stopnia się rozzuchwalono, 
że co jest bezprzykładnem i nie do uwierzenia- 
narzucano kanclerzowi kandydaturę przeciw m ini­
sterstwu, wtedy rzecz cała przybrała postać, że 
powinniśmy się skromnie nazwać bezsilnemi i po­
wierzyć innym mocarstwom, jeśli to  raz  przecie

Część literackc-artystycm.

P IE R W S I URZĘDNICY NIEMIECCY W  GALICY!, 

K a r tk a  z  h i s to r y i  g a l ic y js k ie j ,
p rz sz

W ładysław a Łozińskiego.

(Ciąg dalszy).

Sam cesarz Józef uznał w końcu potrzebę naka­
zania oipowiednim władzom, aby kierowali się nie­
co troskliwszym wyborem. Mam przed sobą ko­
m entarz cesarza Józefa, dodany do propozycyi mia­
nowania hr. W ratislawa i Guiuigiego gubernialra- 
thami we Lwowie. Komentarz ten z d. 15go kwie­
tnia 1773 r. bardzo jest charakterystyczny i  dla 
tego p o d a j ę  g o  w oryginale niemieckim: „W ie G ra f 
W ratislaw, der schon in  kk. Diensten war, und aus 
oolhi»i so zu sagen durchgegangen, sein Weib im 
Stich gdasuen und im  Reich bei fem  P rin z von 
ZweibrUcken den Stallmeister gemache h a t, -  und  
G uinigi ans Am sterdam , der wohl alle Sprachen, 

” Ala /laułftrhe• polmsche und lateim -3T£BŁ
um  eine Besoldung zu z ie h en , die a 
r e i  und andere noch irre zu machen, o m  
aestellt werden, Hbersteigei meinen Begiig.^ („ 
sposobem hr. W ratislaw , który .był już w ces. 
kr. służbie i rzec można z niej uciekł, zonę na k o ­
s z u  zostawił i  w Rzeszy u księcia Dwumostow za

koniuszego służył, — i Guinigi z Amsterdamu, k tó ­
ry pewnie wszystaiemi językami w łada, z wyjąt­
kiem niemieckiego, polskiego i łacińskiego, jako 
radzcy gubernialui na co innego się zdadzą, jak 
tylko na pobieranie pensyi, na powiększenie liczby 
i bałamucenie innych, to przechodzi moje pojęcie. 
J o z e f . “)

Mimo tak  nieprzychylnej opiuii spotykamy prze­
cież jednego z tych panów , a to właśnie Guinigie- 
go, między gubernialratham i we Lw ow ie!..

Przy takim składzie urzędników, cóż dziwnego, 
że zachodziły uciski, zdzierstwa i ak ta samowoli. 
Przyznawały to same najwyższe sfery rządowe, jak 
to poniżej obaczymy. Szlachta skarżyła się ciągle i 
natarczywie, ale bez skutku. Zaskarżeni urzędaicy 
tłumacząc się nie omieszkąli oczerniać ludności, 
rzucać szkaradnych potwarzy na cały charakter naro­
dowy. Tak byli pewni siebie, że czynili to z otw ar­
tym cynizmem i w słowach najzelżywszycb. Przy­
toczę tu jedną próbkę. Zaraz w r. 1773 podano k il­
ka Bkarg na jenerała R ichecourta, użalając się na 
ucisk i ciężkie rekwizycye potrzeb wojskowych.

Jenerał tłum acząc się z zarzutów, takiem i uwa 
gami kończy swą notę: „W ogóle zachodzi w pol­
skich doniesieniach i skargach taki fałsz, takie bez­
czelne kłamstwo (unverschamte Lugnerei), że Polacy 
nie mają nawet tyle honoru , aby się zarumienić, 
gdy się którego z nich przekona o nieprawdzie. 
Oprócz tego panuje tu fasz i oszustwo (Falscliheit, 
Betrug) itd .“ Jen era ł w samym końcu prosi, aby 
każdą skargę badać ściśle, mniema jednak, że rząd 
z góry może być przekonanym, iż między stu za­
żaleniami nawet czterech nie ma sluszpych, albo­
wiem (cytujemy tu dosłownie): „Polaków nic nie

kosztują łzy, jeżeli c h o d z i  o nadanie wiary fałszom, 
Ynaiód ten który zasłużył na pogardę, po przeko­
naniu go o fałszu, nawet rumienić się me umie od 
wstydu." (dass Thrdnen zur Besldltigung Hirer Un- 
wahrheiten, dieser in  meinem Sinne bis zur Veracli- 
tung gediehenen Nation walirlich wenig kosten, und  
sie nicht einmal bei Uberzeugung schamroth darii-

6 eC « R ó t”si’ę można było spodziewać po funkeyo- 
narvuszach, ziejących taką nienawiścią ku ludności, 
któ?a władzy ich oddano!... Zrażona bezskuteczno­
ścią swych zażaleń, szlachta w Końcu przestała się 
sk a rż y ć  Rząd niby dbał o to aby w e d z i<  cc.do­
lega j-ego n o w y c h  poddanych ale ich życzeu i skarg 
n il uwzględniał. Po cyrkułach odbywały się tak 
zwane interrogatoria, na ktorych zgromadzonej 
szlachcie zadawano rozmaite pytania. Mam przed 
sobą p r o t o k ó ł  takich interrogatonów, odbywanych w 
grudniu r. 1783 przez krajshauptm ana tarnowskie 
go Philipitza. Znalazłem je  w b ilva  rerum  z tego 
czasu. Pod tytułem opiewającym: „Interrogatoria 
Capitanei Circuli Tarnoviensis de P h ilip itz data  
Dominiis et responsum datum a Dominio L ip in k i in  
visitatione circularly \  Decembx

Interrogatoria te składają się z 28 pytań, na k tó­
re obok umieszczone ®ą odpowiedzi pytanego do­
minium. Przeważna częśc tych pytań  je s t natury 
ekonomicznej; trzy pierwsze jednak jako  dość cha­
rakterystyczne przytaczam;

1. Z a p y t a n i e :  J eś; l . obywatele przeciw da 
wniejszych R z e c z y p o s p o li te j  c za só w  teraz lepiej lub. 
m izerniej się m ają i  z jokich  p rzyczyn i 

O d p o w i e d ź :  A d  Im um . Incolae G .a lic ia n i ge- 
neraliter sumpti melius abundabant in  corpore

Reipublicae, nam nec tantis dationibus obrnti nec 
monopolia practicabant adeoąue inter pauperes et 
rusticos commeriurn Tobaci multum ad eorum ali­
menta pro fu it. (Co do Igo. Mieszkańcy Galicyi 
w ogóle lepiej się mieli za Rzeczypospolitej, g d jż  
ani takiem i | o latkam i nie byli obciążeni, ani nie 
mieli monopolów, a handel tytoniu przyczyniał się 
wiele do wyżywienia ubogich i chłopów).

2. Z a p y t a n i e :  Cóż tymże obywatelom w  tera 
iniejszem, panowaniu najprzykrzejszem  je s t?

O d p o w i e d ź :  A d  2dum. T r ia : lo  Continuae 
immutationes ct nihil quidquam stabile. 2do: Con­
tinuae et assiduae scripturae et relationes, quae avel 
lunt ab oeconomia et commercio. 3tio: Continuae 
executiones non modo pro debitis dationibus summo 
4 erario, verum etiam pro non j a c t i  relatione et 
similibus. (Go do 2go. Trzy rzeczy: Najprzód, u sta­
wiczne zmiany i nic nigdy stałego. Powtóre, nie­
ustanne i konieczne pisaniny i raporta, które od­
rywają od gospodarstwa i handlu. Potrzecie, ciągłe 
egzekucje nietylko za należące się podatki skar­
bowe ale nawet za niezdane raporta , i tym po­
dobne. . ,

3. Z a p y t a n i e :  Co im  do uszczęślwienia w ię­
kszego braknie?

O d p o w i e d ź :  A d  3tium. P a x  inter subditos 
ul cohibeantur a feroosis r ix is  et circulalio pecu­
niae. (Co do 3go. Spokój między poddanymi, aby 
im wzbronione były kłótnie i obieg pieniędzy.)

Oczywiście skargi podobne przebrzm iewały bez 
śladu. Tymczasem Niemcy dokuczali do żywego a 
szlachta nie m ając innego sposobu, folgowała swej 
niechęci ja k  mogła. Pojawiało się mnostwo pam- 
flecików na niemieckich urzędników, naturaln ie w

manuskrypcie tylko. Puszczano w świat uszczypli­
we wierszyki, k tóre w odpisach k rążyły  od dwo­
ru do dworu i k tóre szlachcic zaciągał sobie do 
raptularza. Z takiego to współczesnego rap tu laiza 
wypisuję poniższy zabawny wierszyk, który dosa­
dnie maluje, jakiej opinii u polskiej ludności uży­
wali niemieccy urzędnicy. W ierszyk ten tak opiewa:

Kilkadziesiąt spędziwszy la t w całej osnowie 
Zuzanna zakonnica za fu itą  w Tarnowie 
Gdy jej cesarski dekret już furtę otwiera,
Z żilu , płaczu, lamentów, nieboga umiera. 
Cieszyła się jej dusza, jak  zwyczajuie bywa 
Po żywocie pobożnym nieba się spodziewa; ’ 
Idzie więc chwaląc Boga przed niebieskie’wrola 
Pobożność przewodnikiem była jej i cnota ’ 
Więc przyszedłszy do furty kołacze i tłucze 
Święty P iotr jej powiada: „U cesarza klucze!* 
Ta mu swoje zasługi liczy z wszelkiej m iarv 
W yjrzał przecież P io tr, wziąwszy na nos o k u l a ł  
„Nie wmjdziesz tu  do Nieba* znowu jej powtarz'a’ 
„Ja  cię puścić nie mogę, klucze u cesarza’" ’ 
W płacz nieszczęsna, zaczyna biedzić się i smucić 
Nie wie sama, na k tó rą  stronę ma się zwiócii ’ 

^  szarpie, i rozpacz zaciekła: ’
„W ziął klucz cesarz od nieba, więc pójdę do piekłai* 
Doszła też za dni kilka do piekielnej bramy 
Puka, krzyczy, kołace, z uprzykrzeniem  woł»- 
N adarem nie nikt z piekła nic wychodzi zgołat 
Nareszcie dla spoczynku usiad ła  na ławie 
Aż wyszedł przecie djabeł w kulawej postawi,- 
Więc go Zuzanna łaje, że późno przychodzi 
Przepraszając ją  d)abeł, ekskuzę ! I v w S  
„D aruj, nie mam kolegów w szędziepróżne ławy
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końca mieć n ie będzie. D zieło ugodowe w tym eye, a wreszcie dojść do przyjęcia i tego rodzaju
kraju dotąd tylko jest możebnem, dopóki przeci- wiadomości, do jakich należy ta ostatuia N ow ej
w niey w sferach rozstrzygających będą rozdwoję- \F ressy.
ni. Pom yślny skutek zaw isł od wiary i zaufania | Niem yśleliśm y jednak wchodzić w tego rodzaju

granic, ale spartaczyli sprawę i teraz już za tnikami, i że praca się wstrzymała. Wiadomo nam 
pozno. —  A żołnierze francuscy, zap yta łem .—  D o- przeciwnie z bardzo pewnego źródła, że nigdy pra- 

• a i o; t0»n ■ f*® i i ’ odPar* Bismark. W arto tu w spo- ca nie była tak czynną. Jeżeli b y ły  usiłowania ze ZP Pf0S „an.

.  k r.ja . Lecz zk ,d 2.  led „ b jd r i .  tój „ ta r, I te-1 . . l k s , k tó r . bro.7 „ V o  L T * c i“  to* S S  L m  W  „ b r e .  . ..im  l . d . „  .p i .1
go zaufania, jeśli codziennie zasiewają najwido- szych kombinacyj; będziemy dalej starać się z spo- warci, i zostali przez nich m oralnie zw yciężeni nas zapewniają odpowiedzieli aientom że  zarabia nan?,,8'6 *• n ,ek tó rych  ®'PJ8COWońciach P™y doko- 
czniejszą nieufność w  jedność władzy rządowej?" | kojem i umiarkowaniem _przedstawiać rzeczowo i |M ów iliśm y o oblężeniu P aryża : ia rzekłem: nieraz lin  wiecei nnrrniar ni* J L i i  P.roJe k tu ’ “ Poważniam p ana u-

obce i że manifestacye tego rodzaju drażniłyby, jak 
na teraz, wszelkie uczucia przyzwoitości.

N ie wątpię, że g łos pański zostanie powszechnie

. - l0Ść władzy rządowej?1' kojem i umiarkowaniem przedstawiać rzeczowo i M ówiliśmy o oblężeniu Paryża; ja rzekłem: nieraz ją więcej pracując, niż gdyby czynili zmowy.
Wczoraj zaś ten sam dziennik w artykule p n. przedmiotowo p o łożen ie , jak ono nam się wydaje; m yślałem , że jeśli będę miał sposobność rozmawiać Nie wspominamy o śm iesznychpogłoskach, obie- 

Czem ugoda je s t  a czem m e ,est, podaje cel jó j,| fa łszyw e p rzypuszczenia , lub błędne zdania wyja- z W. Ks. Mcią zapytam go, czemu K siążę nie w ziął gających w pewnych kołach wersalskich. D ziś e-
ł - I P a r v i n  w h  W r z p ś n in  1 8 7 0  >• . . ‘k i t n i .  I .......... _ i_________ ,  _nam, | 

powstaniu 
roko-

który zdaniem tego dziennika jest trojaki: „ N a j-śm a ć  i prostować, wyrażać myśli pojednawcze, któ- Paryża w e W rześnia 1870 r. W ówczas pojbitwie szcze jeden z korespondentów naszych donosi
przód, u s t a w a  o n a r o d o w o ś c i a c h  powinna re znachodzą coraz liniejszych zwolenników także pod Chatilloa nastąpiła ucieczka i zam ięszanie. że mówiono w prawicy Zgromadzenia o powi
strzedz i bronić najwięcćj krajów opozycyjnych. P o- m iędzy Niem cami austryackimi; wreszcie me wyrze- Bramy sta’y  otworem. —  Czy pan sądzisz, żeśm y w Lugdunie o wzięciu trzech fortów nrzez
m eważ dzieło  ngodowe podjęto w duchu pokojo- czeroy się  nadziei, że nadejdzie cza s , kiedy cała mogli wejść do Paryża? —  Z,całąpewnością. — Ahl  szau , o śmierci jenerała Bourbakiego itd Sa to
wym, spodziewać się przeto można, żo projekt tćj austryacka prasa posługiwać się będzie tylko ta- U h . -  > ^  i  . \ ^  n ^ o  śmierci jenerała B on rb ak ie^  Ud bą to
ustawy obiedwie strony z szczególną u łożyły o- kim sposobem  mówienia jaki przystoi publicysty- M )w iliśm y następnie o W łoszech. Francya we- gdun jest całkiem  spokojny porządek iii teryalny
ględnoscią, a m ianowicie tak, aby wreszcie utrwa- ce cywilizowanego państw. d]ug kanclerza porobiła błędy w Krymie, we W ło- panuje tam w zupełności i nie r i s t a w i a  nfc do
lić pokoj. Jeżeli wypadnie jeszcze czemu zaradzić, | Zrobiono nam nadto zaszczyt, jakobyśmy o sta -|sze ch  i w Meksyku. Dozwolić na zjednoczenie się życzenia. ’ pozostawia

ciec się, dla oparcia się  temu, do środków, jakie u- 
atawa daje ci do rozporządzenia.

Przyj m itd.
M inister spraw wewnętrznych 

F . Lambrecht.

Kronika miejscova 1 zagraniczna.
K r a k ó w  30 sierpnia. Dziś rano przejechał tędy 

. . . . . .  . Namiestnik Galicyi hr. G o ł u c h o w s k i  do Wiednia,
dzieję, że wszystkie strony ożywione są  dobrą w o - 1 rali się w yw ołać rozdział w num ieckiem  stronni I przystać na zjednoczenie Niemiec^ —  "*Al*eTurawa I oewnvch^hidzi 8nZs 7 P7 P^inio2flr i^tm i0iJ T.i,Umnn;rv. do \  II prz^ ywszy w p o n ied z ia łek  wieczór ze S k a ły  
lą, aby każdą narodowść zabezpieczyć od gw ał- ctwie. Do tego się nie poczuwamy. W skazahśmy przyszła nader w porę W Ks Mości szczególniej palności zamęt w vlarzrde m n r « l n v  a t ó r v  *!!! nhi* p F ilin  7 , t - t0^ arzy^ —  Aamiestnika znajduje się 
tu p rze . zupełną .p ie k e  p n f c t . . .  Ronterki M ro- t ,ik o  f . k t ,  u  c l . ' r u e h  .r b o r c z ,  r f a j e  » e  r d , 2 , ć  f e r i .  Ih iere  i l j f c  J f t ' 2  .’ 4 ^ . '  d ” m 9) )9 g °  8 e k r e te ’ * — W *

starać się  o t o  powinna Rada państwa. Mamy na- tnierni naszemi uwagami o ruchu wyborczym sta- Włoch, rzekł on, było takim samym b łęd em , jak

przez zupełną opiekę państwa 
dowe są skutkiem  nie w ykształcenia, walka ras wy 
pływa z ̂ dzikości. Zdaniem naszem  w Radzie pań 
stwa nie będzie reprezentantów ani jednćj ani I objawiliśmy żal nasz z tego, że m yśl ugodowa

ik , m .  wv I n- u kJ “!y ru.cl; ' « i ,  g J ,  Thiera obraża sym patye „ i« k ie ? ° P r 2e i  i i .  d2iV n e7 i a c »  t e p r . « S S '  S l .  i t a r o S .

/ w  „ i i  ł W s ł S J ?  * *“ • - oni r a s s r v y v j 5?" ° * ogol“°fci,L ~  Nadr “m̂  " - s o * ™ *  ******,n i >prlri4i nni I nhioniiiVmu *„1* „ o  7 * .  “ ““____  _ _ . U słusznie, że w skutek swych klęsk mme więcej się W mieście naszem. przeciw m ożeW r,,,
.  . . .  - I objawili, my 2,1 n .s«  z tego, 2e mj&l ugodowa I Nakbniec rozmowa przeszła na Rob,  KSią is  | „ racila  g tow s , i i S V W  ' s ^ p ^ S y . ' 0 ™ 2  * L u ' . | Ł 7 , .
dru^ieJ- . u • szczególniej w manifestach wyborczych wied. nskich Bismark ufa zupełnie słowom obecnego Cesarza gdunie idee nie odzyskały L z c z e  jasności N ie szpitale na -ę ’ K ** zami^ 10]“e

P ow tóre: p r z y w r ó c e n i e  za b ezp ieczon ego ,ln ie  znalazła wyrazu, albo tylko mało gdzie. Nad Jest to mąż dobrych przedsięwzięć, które muszą można rozróżnić w łonie rady municypalnej, ro szpitalne, a od k E  fu l * *
wszechstronnie uznanego s t a n u  p r a w n e g o  jestlfak tem  tym  ubolewamy leszcze dzisiai. Bo leźl lhvć nierw skończone. mi«nn«Sm» t . i .  I ___________   ’ . .  . . Ku dni Ma£istrat zajmuje się czy-
tak ważnym celem , 
tycznym , że m yśl t
k ie o L c r e u ie  R ad , H M n .  / ;  • I p o k iju '» e « u s tranego, Jo i .  ebojętoie I t ik  i X r V g d  I j S  Ł Z  T u T p S *

W reszcie ugoda z W ęgrami m e jest li tylko fak- patrzeć ns to, żo żywioł tak d.grzały politycznie, Je są główną r z e c z ą .-Z a te m  K siążę, Rosya musi się tego najjawniejszy dowód w ostatnim akcie muni- stości i sanitarne włączył swoie nftawv J v
tern, lecz jest ona także ustaw ą prawomocną, pra- jakim  jest niem iecko-austryack., ponownie jest cofnąć do swego środka, albo dać wyroić się  swym cypalności, w owej nierozumnej odezwie, rozlepić- poniekąd do czczej formy WMriiJ
wem obowiązująccm . Gdyby jednak dualizm, któ- pchany do negacyi bezpłodnej. tyralierom. Na wszelki sposób musi ona coś robić, nej na murach naszych nazajutrz oo nłosowani.. zachowany iest nrzez bowiem1meraz'J ak
ry sam przez się  nie jest wzmocnieniem państwa, Jeśli jednak stronnictwo niem ieckie czy li t. z. Francya za każdą cenę kopiłaby wszelkie możliwe Zgromadzenia. pis mycia rąk po k a ż d e T n ^ J i  S‘arege. zakonu P o ­
m iął kiedyś być pc konanym —  pokonanym na dro- konstytucyjne, ma już jak s ię  zdaje bez m jśli zgo- przymierze. To należałoby do kateuoryi 50 ° / in- i  i . , pis mycia rąs p a aej nieczystej czynności: poprzestają
dze pokoju, prawa i honoru, natenczas przeprowa- dy przystąpić do urny wyborczćj, jeśli zacięty o- teresu i słychać, że do tego wkrótce przyjdzie. L #  odezwa ta, jakkolwiek była nieumiarkowa- >ni na skropieniu końców palcy. stało się to więc tylko 
dzenie programu federacyjnego w tej połowie mo- pór przeciw porozumieniu się  i ugodzie ma być W Londynie wyrażali się wielcy ksiażeta rosviscv nie w yw ołała żadnego nieporządku materyal- obrządkiem co miało być literalnie wykonywanem. Zresztą
narchii jest pierwszym ku temu warunkiem. Gdyby dalćj podtrzymywanym m iędzy ludami austrya- bardzo silnie o przyszłości, jaka czeka Europe — D° J\ 2 Pe,wnem zdziwieniem , nie- J0szcze ^ lutym wydany był pod względem czystości
 „Aa _5-a .  J 1 . .   . ----  ̂ J I -  u F J 'a8ł* I wiadomo nam aby dała powód do chwycenia za okólnik do właścicieli domów, a szkoda, że tak mało

,i„  ̂    jeg0 wykonania; byłoby może weszło
co początkowo wydawało się być tylko

swych słów  i swych I przymusem,
aktów.  ̂ Okólnik ten przypomnimy; teraz zaś nadmieniamy,

Czy zam ęt który panuje m iędzy municypalnością, ze gdziekolwiek znajdzie się nieczystość na podworzu
n  . . „  . , panuje gdzieindziej? Czy prawda, jak twierdzi dziś lub w domu, Magistrat swoimi albo najemnymi ludźmi
Posiedzenie Zgromadzenia narodowego w d. 24 jeszcze kilka dzienników paryskich, czy prawda że na koszt właściciela zarządzi co należy. Kanały i kloaki
fn o; obnflru Hn   r .i. ł_i . __ • ______ _______________  I v /  i . . . . *

F ran cya .
dłćj prasy krzykliwćj, to dawno już byliby sobie go sam ego stronnictwa, które obierając znowu da- 
pow iedzieli: parlament całego państwa osiągnie wnych swych mężów zaufania, oświadcza się za I 
Austrya tylko przez politykę federacyjną. solidarnością z błędami, jakie oni popełnili."

Tak więc ugoda łączy w sobie trzy ważne rze-1 W końcu wyraża dziennik urzędowy nadzieję, j 
czy: pokój, prawo i siłę."

Uderzającą jest rzeczą, 
urzędowe występują obecnie 
m inisterstwa hr. Hohenwarta.
P esti N aplo  ostro krytykuje oświadczenia pokojo-1 mnych frazesów manifestów wyborczych, ale P ^ y  I sceny6 teraz d o p ie ro z a c zv n a ia ^ s ie ^ o ia w i^w d z le n - I ^ N i k ^ ^ T i i / d n n i p  nip 7 nnr7 Pr»r , j n.  • | W domu sPadkobierców bar. Larysza przy ulicy Brackiej 
„  m „ .r  R M  uskarża Bit , p i s j e L . j , ,  .  p . i s t . i .  ,ak ztożou?  jak A ..V ., J  T l  5 ™ ^ ^  “ " S r ” " ^ T ' \ P’
N a p lo , że wiernokonstytucyjm uderzają na mego, potęga i wpływ polityczny mogą tylko być przed- U n ik ó w  Thiers, jak wiadomo, był przeciw ryczał- fekt i prokurator Rzeczvnosuolite K v  b te w n T  , , ’ k tk y  w Cli*gu dlug°l0 ‘ui«&o za-
a me znają jego zamiarów; a le któż zna te zam ia- miotem kompromisu między wszystkiem i szczepa- t0wemu rozwiązaniu gwardvi narndowvih Prawica dzienniki nskarłain n d H » f  . który<-b te wodu nauczycielskiego w mieście naszem umiał sobie
rv? flzy*. Hirnnnirtwn wiAmnknnsivtnrvine ma sia lm i o iDfłnr,™ 7  n i,ł, io iii 17°weinu rozwiązaniu gwąrdyj narodowytii. Brawięa, | dzienniki oskarżają, oddali 1 oddają jeszcze zna hjednać zarówno poważane powszechnie jak miłość u-

ojcowskiem postępowaniem, 
urząd po tylu latach wy-

—  Dowiadujemy się, że p. Antoni G e t t l i c h  wła­
ściciel pensyonatu przy ulicy Kanonnej, rozpoczyna od d. 
4 września kurs przygotowawczy do szkół średnich. 
Pożytek i praktyczność takiego kursu są aż nadto u- 
dowodnione, gdy jak wiadomo, nasze szkoły główne nie

sam  rząd“. W dalszym  ciągu artykułu uderza N a - 1 ^  J  Isów f Zgromadzenia. W^drod™ ^ńlsmo* to^wnadło UJr n  ™1‘umi.cc W8zSaz>e jaK się to ro-1 przygotowują dostatecznie uczniów do szkól średnich,
plo  bardzo silnie na tajem niczość, jaką zachowuje D a ily  Telegraph  podaje w liście z Gastein r o z - L  ręce Lambrechta, Peulrógo i innych, którzy je L a ło  się n iep odebn m  Jprawfe nrzed^iakim ś c t  I w a k n  ^  d^d ^  ick zadanie’ a ministeryum “ PJty- 
m im sterstwo hr. Hohenwarta. Lowę y8ffeg0 J r e sp o n d in ta  z księciem  Bism ar- rozdarli. Gdy Thiers z s z e d f z  trybuny,’ pier wszy !p L em ! c o ^ S ę l S m y  ‘.b y  sie  urz^czy^SitaZ \ aTnych czv 7  T ?  gimnaZy-

—  Spen. Z tg. zam ieszcza artykuł dłuższy „o kiem. Rozmowa ta m iała jakoby następujący wziąć wrażeniem było powszechne zdziwieuie, lecz wkrótce po głosow apiu Z 'rom adzeniaf norzadek wróH »  ■ c widzą potizeby takiej klasy przygo-
federalislvczujm  ,xp er,m en ele  A .s tr y i-  i k c ie z ,  .b r t e  . rzucili *  J ło u k .w ie  l e w i c / u .  c sh M k * . pr«w“ ,  M r T S u ^ K ^ ^ ^ S S Ł  »• > «
go temi słowy: „Federahzm ma zdaniem tych, co Mości K siążę, mepotrzebuję Mu powiadać, że cała i odwrotnie, 
go bronią, przynieść ludom Austryi pokój i zgodę. Europa ma oczy zwrócone na Gastein, będąc na- groźby wym:
Lecz tego nie osiągną. Walka między narodowo-1 der zaciekawioną co tam ludzie robią— Ha ludzie [dżiny trwał najwięaszy zamęc. w reszcie usmie- \ wzgięaam i upragnionej.
ściam i przeniesie się  do sejmów, do krajów koron-1 tu się  kąpią i troszczą o zdrowie. —  A potem ? — | rzyło się  wzburzenie, i w m iejsce wrzawy nastą- 
nych, do ich gmin i szkół, a rola opozycyi w pań- Cóż potem! To jest zwyczajna rzecz. Król —  w u- piła głęboka cisza. Jenerał Ducrot wstąpit na try- 
stw ie odgrywana dotychczas nie tak niebezpiecznie stach K sięcia zauważyłem  je st  on jeszcze zawsze bunę i wzniósł znaną rezolucyę pojednania. Tym- 
dla najwyższych interesów państwa przez Czechów królem —  król i ja  przybyliśmy tu istotnie dla u- czasem prawica ochłonęła z przestrachu i poczęła 
i innych S łow ian, przejdzie potem koniecznie na żywania kąpieli. U cieszyło  nas bardzo, żeśm y mo- knuć plany zastąpienia Thiersa. Najdziwniejsze 
Niemców, a to nie może być obojętnem dla Austryi, gli przyjmować urzędników austryackich i zape- nastąpiły kombinacye. Jedni chcieli jenerała Chanzy 
Poniew aż Cesarz nie może dopuścić, aby hr. Hohen- wnić ich o naszych najlepszych chęciach. Przeciw inni jenerała Changarnier, inni znów Mac-Mahoua 
wart za daleko posunął twój eksperyment, ani też Austryi nie mieliśmy nic, nawet wówczas, kiedy na sztfa  władzy wykonawczej. Była również mowa 
W ęgrom federalizm nie m oże być obojętnym , ona rozpoczęła nierozważną wojnę w r. 1866. Po- o księciu Aumale, który m iał być poprzednio za- 
gdyż podburzać będzie Sławian w części wscho- biliśmy ją  i zostawiliśm y w spokoju za lekką po- pytanym i dać przyzwolenie swoje. Układano  
dniej kraju przeciw Madziarom, przypuścić zatem kutę dwóch milionów funtów. W szystko to prze- także ljsty ministrów, a podczas gdy uiektórzy 
można, że niebezpieczeństwo Niem ców nie będzie szło , zostało zapomniane, a mamy ty le  wspólnych członkowie prawicy nadaremnie usiłowali, mini- 
tak w ielkie, jak się  obecnie zdaje". interesów, że musimy być przyjaciółmi. Tak tu strow gabinetu Thiersa sk łonić „w interesie Fran-
—  W dalszym  ciągu artykułów polem icznych przyjmujemy i zostajem y przyjmowani. Z Austrya- cy i“ aby zachowali sw e tek i, inni ułożyli całą li- 
z dziennikarstwem  w iedeńskiem zam ieszcza W iener  kami pragniemy stać zaw sze na stopie życzliwo- stę ministrów. Jedna z list była tak złożoną- 
A bendpost co następuje: ści, zaś z Francuzami nigdy nie byliśmy i nie bę- spraw zagranicznych: książ§ Broglie; oświaty-

„Dotychczasowe nasze uwagi w tem miejscu o dziemy przyjaciółm i.—  Chciałbym u słyszeć, czy Saint-M arc- G irardin; finansów : Bnffat; robót pu- 
ruchu wyborczym i sytuacyi politycznej wypowie- W asza Książęca Mość w iesz, jak stanowczo pobi- blicznych: Audiffert Pasquier; wojny: Aurelles de 
dziane wywołały liczne zaczepki a m iędzy niemi łe ś  Francnzów, jak głęboko oni was nienawidzą i Palladine; m arynarki: admirał La Roncióre. Szcze- 
gw ałtow ne, ba nam iętne zaprzeczenia. Dla przy- liczą na szybki odwet. —  Ani lud francuski, ani ich gólnym trafem nie znaleziono żadnego kandydata 
kładu tych więcej niż w  rozdrażnionym tonie dzienniki nie pozwalają nam o tem wątpić. Gdy dla spraw wewnętrznych.
wypowiedzianych napaści wskażem y ustęp N . f r .  wszakże dowodzą, że to dla nich nie dosyć, mo- Z powodu rozszerzonych przez dzienniki pary 
Presse  o finansowej stronie układów, któreto pi- żerny uczynić, co będzie potrzeba. D ziś właśnie skie pogłosek  o zaburzeniach w Lugdunie, które 
smo mimo najzwięźlejszego wyjaśnienia, że rząd chodzi o to, czy nie wypadnie posłać więcej woj- znalazły echo nawet w Zgromadzeniu wersalskiem, 
Radzie państwa nie przedłoży bardziej obcią- ska do Francyi. Zabijają naszych żołnierzy w kil- dziennik miejscowy Journal de Lyon  następnie wia- 
żającego kraje u k ładu, upiera się  przy swojem ku prowincyach, i musimy się  bronić przeciw te- domości te prostuje:
twierdzeniu, że grozi krajom koronnym niemiecko- mu. Francya wymaga ciągłego uwzględnienia w I Sytuacya materyalua Lugdunu nie usprawiedli 
auBtryackim powiększenie ciężarów, gdyż jedno z wypłatach zalegających i w innych przyznanych wia wezwań dzienników zamiejscowych do „uspo 
pism czeskich podobną ewentualność m iało wskazać. I nam traktatem prawach. A gdy my czego żądamy, kojenia." Miasto nasze zupełnie jest spokojne. Nie
Z takiego publicystycznego stanowiska musiano by 
uważać za autentyczne wszystkie, częstokroć awan­
turnicze, a codzień odmienne wieści i kombina-

to otrzymujemy zaw sze jednakową odpowiedź: ma całkiem  zaburzeń, nie ma nawet agi tacy i w lu- 
brak nam instrukcyj. Przed niew ielą dniami by- dnych dzielnicach. Opowiadano w ostatnich dniach, 
liśmy poczynili pewne ustępstwa przy regulowaniu | że „Internationale" w szedł w konszachty z robo-

T .k .  jea« b * .  naszego miasta.
pewne jest ona równie delikatrą jak jest nia sta- —  Od n ż vr h i i f , n t ; i n» n  oks l ■
nowczo sytuacya w e wszystkich ludnych ogniskach dalszą lis tę 'składek- 7 nast?PuJCi*
PO wielkich przesilen iach; bez wątpienia byłoby nie- N a  budowę teatru  narodowego w Poznaniu  zło- 
rozsądnem nieuznawać trudności, na jakie jest narażo- żyli dalej: pp. Władysław Jodłowski z Ezanki 100 złr 
ną. Lecz równie, jest merozsądnem przesadzać jej (1 akcya); Stanisław hr. Tarnowski z Krakowa 200 z łr’ 
stan niepcm yślry. Smutnem jest przeto, że niektóre (2 akcye); Ludwik Oraczewski z Królestwa Polskieeć 
dzienniki biorą pohop z moralnego nieporządku 100 złr. (1 akcya); Andrzej hr. Zamoyski ( i u n ) 20 złr • 
na jaki cierpi nasz zarząd municypalny, aby z tąd Czesław Kieszkowski 9 złr. Ogółem wpłynęło zatem 
wnioskować o nieporządkach materyalnycb, całkiem ff,3 3 3  z ł r . 1 ,000  fra n k ó w  i 13  talarów.
Ur° J ° ^ (;h - . . Teodor Źychliński.

M inister spraw wewnętrznych przesła ł następu- _  Wczoraj umarł tu Jan Kanty K l e s z c z y ó s k i
jący okolnik do prefektów: . były adwokat, radzca prawny Towarzystwa Dobroczyn-

y -  A . . . . . Werfial 23 Sierpnia. ności, przeżywszy lat 69. Po zaprowadzeniu w Krako-
Zawiadommny jestem  że w niektórych miastach wie cywilnego postępowania austryackiego i języka nie- 

gotują s,ę1 obchodzić bądZ przegłądam , gwardy, na- mieckiego w sądownictwie, porzucił Kleszczyński adwo- 
rodowej, bądź publ.cznemi uroczystościami roczni- katu,ę, mówiąc, że za starym jest, aby uczyć się ™ 
cę 4go września Bez wątpienia rew olucja doko- niemiecku; cieszył się więc z przywrównia języka poL 
nała s,ę  w tym dniu, i zaprowadziła rzeczpospoli- skiego w sądach) ale już nie starał się o pofrót do 
tę we Francyi, a następnie kraj będący panem sa- urzędowania
mego siebie może z wszelką swobodą nadać sobie -  w  piątek wieczór o godz. 8ej odbędzie się zgro-
instylucye, które uważać będzie za najwłaściwsze madzenie członków Stowarzyszenia „Postęp rękodzieł-
do zapewnienia swojej pomyśIności i wielkości. L ików  i przemysłowców"
Lecz nie można zapominać O klęskach które spo- _  Temi dniami skradziono w domu pod L. 176
wodowały ważny ten wypadek, ani taić sobie, że przy ulicy Wiślnej 3 akcye rumuńskie z kuponami 
w sze k, obchód pamiątkowy na cześć jego, przypo- każda na 1,000 talarów, 25 losów kolei tureckich no’ 
minąłby zarazem nasze najsmutniejsze porażki. 400 fr., na które wpłacono już poj 155 fr 3 akrve 

Zechciej pan zatem odezwać Się do patryoty-1 kolei cesarzewicza Rudolfa po 200 złr, i 2o'akcvi kolei 
zmn wszystkich dobrych obywateli, przedstawić im, wschodniej, na które wpłacono po 97 złr Tei samei 
że zaledwo w yszedłszy z wojny z cudzoziemcem i osobie skradziono w marcu 1 000 zlr gotówka 
woinv domowei. Franrva iest ieszr.ze w żałnhie . U 2lr' Sotówk4- Numewojny domowej, Francya jest jeszcze w żałobie, że ra afccyj 
część jej ziem i zajętą je st  jeszcze przez wojska stronnie. losów skradzionych ogłoszone są drugo-

„W  całem  piekle sam jeden ja djabeł kulawy, 
„A jeżeliś ciekawa, gdzie są ?  czytaj z listów, 
„Już wszystkich cesarz w ybrał na ojicialistów, 
„Ciężką ja tu mam pracę, przyjąć cię nie mogę, 
„Zegnam cię, idźże sobie, w którą-li chcesz drogę.."

Spotyka się  także w S ilva  rerum  i zapiskach  
szlacheckich bardzo dowcipne niekiedy katalogi 
wszystkich urzędników, z których każdy ma obok 
sw ego im ienia jakąś dewizę łacińską, charaktery- 
zującą go lakonicznie ale dosadnie. Miałem pod 
ręką taki rejestrzyk konsyliarzów trybunału szla­
checkiego pod tytułem: Tribunalia G allic iae an. 1784. 
W ypisuję tu z niego kilka ncinków.
K r  —  M undus vu lt decipi, ergo decipialur.
B o  —  Nunquam satis.
Feder —  Caput vacuum stomachus pinguis  
Schwarz —  P arum  scrib it, multum bibit...
Legneo —  Haec mea p a tr ia , non ubi nascor sed ubi 
pascor.

N ic jednak pocieszniejszego nad króciutkie sa­
tyryczne kom entarzyki, które dodawano do dru­
kowanych pochwał na cześć jakiego niem ieckiego  
dygnitarza. Ile  razy przybyła do kraju jakaś wyż- 
Bza figura z W iednia, pojawił się zawsze jakiś 
drukowany panegiryk, który ją i jej zasługi pod 
firmament w ynosił. B yła to stara nawjezka pane- 
giryczna, tym razem bardziej wstrętna niż kiedy­
kolwiek. Ten lub ów szlachcic otrzym awszy taki 
świstek pochwalny drukowany, dopisyw ał na dru­
giej stronie wierszem lub prozą swoją uwagę, za ­
zwyczaj bardzo dosadną i bardzo niegrzeczną. 
W raptularzu jednym z owych czasów znalazłem  
dwukartkowy panegiryk, drukowany w Przemyślu  
na cześc konsyliarza nadwornego Fr. J. de Kees,

który przybył do Galicyi celem uregulowania są ­
downictwa. W panegiryku tym wielbiony jest p. 
Kees heksametrami łacińskiem i jako wzór jeniu- 
szu, cnoty i wielkości — u dołu jednak na pozo­
stałem  próżnem miejscu dopisał sobie szlachcic 
następujący czterow ierszyk:

Przyjechał pan de K ees,
W itałże go pies;
W idział nieraz Lwów  
W ięcej takich kpó w. . .

Przejdę teraz do kilku szczegółów  z tego dłu­
giego, upornego procesu, który dopiero w naszych 
czasach i to w łaśnie w ostatnich dwóch latach roz­
strzygniętym został na korzyść kraju, tj. do spra­
wy urzędowego języka. Zaraz w pierwszych dniach 
objęcia kraju rząd powziął decyzyę obsadzenia 
wszystkich miejsc Niemcami i prowadzenia spraw 
urzędowych z początku w łacińskim  i niemieckim, 
później wyłącznie w niem ieckim  języku. Wprawdzie 
nie tyle przez wzgląd na potrzebę kraju, ile  na 
w łasną wygodę i celem uniknięcia tysiącznych nie­
porozumień i bałamuctw, postanowiono, aby urzę­
dy egzekucyjne udzielane były Polakom , caeteris 
paribu s  z Niem cami, jednakże i ten konieczny śro­
dek nie został wszędzie i jak należy wykonanym .

Za regułę pod tym względem  służyły  dwa punk- 
ta instrukoyi, danej wyższym urzędnikom w ysła­
nym do objęcia zabranego kraju, Punkt 33 tej in- 
strukcyi op iew a: „Przy obsadzeniu urzędów, w k tó­
rych chodzi tylko o egzekucye, ma być teraz jak i na^ 
dal dawane pierwszeństwo krajowcom (denen N a tio -  
nalen) przed Niemcami caeteris paribu s.u Punkt 61 
opiew a: „Na naczelników cyrkularnych wybierać

należy ile możności zdolnych i uczciwych ludzi, 
przyczem użyćby można Czechów, Szlązaków i ta­
kich W ęgrów, którzy po słowacku m ów ią, gdyż i 
tak już w każdym cyrkule jeden krajowiec umie­
szczonym będzie. W  tym celu czesko-austryacka i 
węgierska kancelarya narodowa proponowaćby m o­
g ła  swe indywidua." Punkt 67  instrukcyi stanowi: 
„W szystko traktowanem być ma w języku ła c iń ­
skim i niemieckim, a w szyscy, przyjęci do służby  
ces. kr. m uszą sub conditione sine qua non prze­
brać się  po francusku."

Szlachta galicyjska, skoro się  tylko doczekała  
instytucyi Stanów, korporacyi bez żadnych prero­
gatyw, której wolno było tylko pokornie prosić, 
poczęła rozmaitemi czasy upraszać o obsadzenie 
posad urzędowych krajowcami. Mamy wskazówki, 
że gubernator hrabia Brygido, jak w innych spra­
wach tak i w tej popierał po części żądania kra­
ju. Odbywały się nawet w tym celu konfereneye 
między delegatami stanów a gubernatorem , ale 
wszystko to m ijało bez najm niejszego rezultatu i 
zakrawało chyba na komedyę- Z tych próśb i ro­
kowań o urzędników krajowców został nam jeden 
ciekawy szczegół. Jestto list bezimienny do jedne­
go z ówczesnych magnatów polskich, którego po­
sądzano, że na jednej z takich narad jako delegat 
Stanów sprzeciwiał się  żądaniom kraju, zam iast ich 
bronić. Nazwiska magnata nie podaję, należy ono 
bowiem do rodziny znanej z wysokiej zacności, 
niesplamionej niczem w ostatnich latach nieszczę­
snych Rzeczypospolitej, a list jako bezimienny nie 
daje oskarżeniu gwarancyi prawdy. Mimo to w szy­
stko samaż osnowa listu jest bardzo ciekawym o- 
brazem ówczesnego usposobienia kraju i jako rys 
charakterystyczny owych czasów nie m oże być tu

pominiętą. Oto jak list ten bezimienny opiewa:
L is t podrzucony JW ielm . W ojew odzie  *** die 

31 Dec. 1783.
„To co piszę do JW M Pana, nie pochodzi zape- 

„wne z parcyalności ani osobistej ku niemu nie- 
„chęci, gdyż upewnić JW Pana m ogę, iż Go anim 
„znał, anim Go widział. Krzywda, którąś WaćPan 
„podłością zdania swego sobie i ziomkom uczynił, 
„żywo mnie obeszła. N ie mogę przewieść na sobie, 
„żebym Mu nie wyrzucił p ostęp k u , który oburza 
„każdego szlachetnie m yślącego Polaka. Już roze­
s z ł a  się w ieść po krajach, iż gdy Cesarz JMość 
„chcąc okazać ufność swą i szacunek dla obywa- 
„telów Galicyi i Lodomeryi na urzędach samych 
„tylko chciał m itć Polaków, JW Pan na sesyi zgro­
m ad zon ych  Stanów z pobudek nie wiem  czy po­
d ło ś c i  czy zysku, nic w stydziłeś się  proponować, 
„żeby choć połowa przynajmniej z zagranicznych 
„była złożoną.

„Musi JW . Panu bardzo mało być znajoma zda- 
„tność współobywatelów i ich geniusz, kiedy ich tak 
„niesposobnemi rozum iesz, albo co prędzej, nadto 
„ich podobno podług siebie sądzisz. Bądź co chce 
,nic człowieka wymówić nie może, ani go od po­
wierzchownej słonić nienawiści, kiedy siebie i kraj 

„swój upadlać waży się. Bo jeźli przez nieszczę- 
„śliwę losów obroty, Rzeczpospolita jest uciśnioną 
„jeźli w iele jćj prowincyj poszło pod jarzmo, jeźli 
„obraz tylu krzywd w um yśle prawdziwego Polaka 
„zawsze przytomny, zasmuca go i może wewne- 
„trznie upokarza, nie masz nieszczęścia, któreby 
„go przywieść m ogło do podlenia się i zapomnie- 
„nia, co sobie w inien, delikatność jego i rozum 
„potrafią zgodzić. Czucie powszechnej niewoli, po­
g rzeb y  nawet ulegania z szacunkiem, każdy szla­

c h e tn ie  myślący człowiek mieć powinien dla sie- 
„bie i dla kraju, którego jest członkiem , i od któ- 
„rego nie oddalając się w żadnym razie, zw ycięzcę  
„nawet przymusi, iż go będzie szanować i ubole- 
„wać nad nim będzie."

„Chociaż senator, czytałeś może JW . Pan H isto- 
„ryę Rzymską, w iesz, kiedy Rzymianie podbili 
„kraj cnotam’, męztwem i naukami w sław ion y  
„zwycięzcy szanowali Greków, bo widzieli że w  
„upadku zachowali stałość i umysł szlachetny. N ie  
„m iałeś podobno JW Pan tego przykładu przed 
„oczyma, gdyś szedł na sesyę Stanów, ani też 
„wzbudził projekt Jego podobnych admiracyj i sza ­
cu n k u  sentymentów w gubernatorze Brygidzie, gdy  
„się wzdrygnął na niego i odrzucił go z wzgardą. 
„Dwojako w ięc jesteś JW Pan skarany, raz żeś  
„się wydal z haniebnem swem zdaniem, drugi raz, 
„żeś go nieprzyjgtera widział. Ach! jtź li JW Pan  
„masz cokolwiek czułości i dbania o swoją sław ę, 
„a wiesz, jaką opiuię sprawił w powszechności’ 
„dla niego ten ostatni postępek, żałować powinie­
n eś , żeś dniem nie umarł wprzódy, nimeś się  go 
,dopuścił. Zaniósłbyś przynajmniej do grobu repu- 

„tacyę dobrego człowieka, który um iał przesadzać 
„Boże drzewko, szczepić śliwki, morele, który ani 
„nic złego, ani nic dobrego nie uczynił; dziś winię- 
„szawszy się  w większej wagi interesa, pokazałeś, 
„że masz równie niedobre serce, jak niedołężny' 

rozum.
„Jestem bez najmniejszego szacunku dla JW Pana

N . N .u
(Dokończenie n astąp i.)
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—  W  domu pod L. 283 przy ulicy Józefa na Ka 
zimierzu, podczas czyszczenia kloaki znaleziono dziś ra 
do dziecię płci żeńskiej, mogące mieć trzy dni, a do­
mniemanie od paru tygodni tam wrzucone. Sprawa od­
dana została sądowi do dochodzenia.

—  Wczoraj wieczór aresztowano wieśniaczkę A. S 
z Filipowie, która spoiwszy swojego znajomego, wycią­
gnęła mu z kieszeni dwadzieścia kilka reńskich i da­
wała 1 złr. polieyantowi, żeby ją  puścił. Pieniądze 
znaleziono przy niej schowane w różnych częściach 
odzieży.

— Donoszą nam z Niepołomic, że umarł tam d. 29 b. m. 
nad ranem Franciszek Ksawery M r o z o w s k i ,  żołnierz 
z czasów napoleońskich, kapitan wojsk polskich, a na­
stępnie urzędnik przy kolei galicyjskiej Karola Ludwt 
ka. W edług podania żony jego przed dwoma laty 
zmarłej, śp. Mrozowski urodził się r. 1779. Byl to 
więc może najstarszy z weteranów wojska narodowego. 
Zaraz po założeniu kolei krakowsko Górno-Szląskiej, Mro­
zowski otrzymał posadę administracyjną przy tej kolei, 
i do niedawna pełnił różne obowiązki tak w Krakowie, 
jak w Niepołomicach, długi czas będąc kasyerem.

—  H r i y n a e z k a  28go sierpnia.
Dnia 27 sierpnia w niedzielę około godz. 8ej wie­

czór, widziano tu  tęczę księżycową w całkowitym obląku 
od strony północnej, barwy biało popielato ciemnej, 
przy ciemnej deszczowej chmurze; księżyc od południo­
wej strony czysto świecił. Wielu ludzi, a osobliwie we 
dworze Krzywaczki, widziało ją . Krótko trwało to rzad­
kie zjawisko, poczem przeciągnęła burza z wiatrem. 
Donoszę o tem zjawisku rzadko się przytrafiającem, 
które może nie było widziane w obserwatorym astrono- 
micznem, a wszelako godne jest uwagi.

—  I w o n i c z  28go sierpnia.
(O .) Z kończącą się porą kąpielową donoszę, iż 

Iwonicz był w tym roku dosyć ożywiony. Około tysią­
ca gości w nim przebywało, a często pizypadało po 360 
kąpiel dziennie. Zakład jest ciągle upiększany; nowe 
łazienki są na ukończeniu a w przyszłym roku będą 
już oddane na użytek. Zabaw tego lata mniej niż da­
wniej ; wszelako dwa bale na cele dobroczynne i pu­
bliczne wypadły świetnie. Do 20go lipca mieliśmy tu 
po większej części dni słotne, od tego czasu pogoda 
sprzyjała.

Z balów wspomnianych, pierwszy d. 8 sierpnia przy­
niósł 252 złr. i jeden dukat wartości złr. 5. c. 60, 
czyli razem 257 złr. 60 c. Wydatki na muzykę, świa­
tło, druki, itd. wyniosły 117 złr. 24 c. Z pozostałego 
czystego dochodu złr. 140 c. 36, przesłano 100 złr. 
Towarzystwu „Opieki narodowej“ we Lwowie, resztę 
zaś przeznaczono na miejscowych ubogich.

Drugi bal d. 20 sierpnia przyniósł 258 złr., a wy­
datki jego 75 zlr. 54 c. Dochód czysty 182 złr. 46 c. 
Z tego przesłano według życzenia gości 150 złr. na 
budowę Sukiennic w Krakowie a 32 złr. 46 c. na u- 
bogich miejscowych. Właściciel zakładu użyczył sali 
bezpłatnie.

—  Począwszy od Igo września utrzymywaną będzie 
codzienna poczta konna między Żywcem i Makowem.

  Nr 35 Przewodnika Ekonomicznego zawiera:
„O pożyczkach loteryjnych i premiowych";— „Wpływ 
udoskonalenia machin parowych na stosunki ekonomi­
czne";— „Statystyka przemysłowa w Austryi*; — w ła­
ściwe ’ rubryki handlowe i przemysłowe.

 Nr 34 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy";—
„Stowarzyszenia wywozowe"; — „Uprawa juty (konopi 
indyjskich)*; —  zwykłe rubryki handlowe i przemy­
słowe.

—  Sąd powiatowy w Szcaercu ogłasza w sierpniu 
1871 r . , że w depozycie jego znajdują się korale o- 
debrane od złodziejki w r. 18 6 4, a skradzione na ja r­
marku w Monasterze, a przeto siedm lat temu.

—  Otrzymaliśmy następujące pismo:
Reprezentacja kształcącej się młodzieży emigracyjnej 

ice Francyi.
Wobec coraz więcej objawiającego się życia narodo­

wego w jednej z dzielnic naszego k ra ju , młodzież wy­
chodźcza ksztalcząca się w wyższych zakładach nauko­
wych francuskich, jednomyślnie uznała potrzebę zawią­
zania się w Towarzystwo i wytworzenia swej repre- 
zentacyi, aby łatwiej z krajem się znosić, życia naro­
dowego wi+ać i śledzić objawy; aby wspólnie nadzieją 
ich kompletnego rozwoju się cieszyć, do wytrwania w 
pracy i niedostatku wzajemnie się zachęcać i me obcymi 
a użytecznymi w rodzinne powrócić strony.

Niejeden głos z kraju rozpierzchnionych nas echem 
zaledwie dotychczas dochodził, niejedno gorące popar­
cie lub pomoc mijały nas , lub w rękach nam obcych 
malały, tracąc właściwy im charakter; wiele usiłowań 
zmarniało dla braku uznania i poparcia. Dziś, solidarnie 
w koleżeńskie koło związani, mamy nadzieję, zbiorową 
czujnością nad wypełnianiem swych obowiązkow i go­
dnością wobec dającej nam przytułek obczyzny zys a 
w kraju serdeczne uznanie. U fni, że kiaj z ra o cią 
powita skojarzonej młodzieży naszej grono, śmiemy u 
praszać Szanowną Itedakcyę Czasu o umieszczenie w 
swych szpaltach tej pierwszej naszej odezwy i pierwszego 
zbiorowego od nas dla kraju pozdiowienia.

Paryż dnia 22 sierpnia 1871 r.
Prezes: W yszomirski Ignacy  (uczeń sz. medycznej);
Członkowie: Kasprowicz P io tr  (ucz. sz. górniczej), 

M ujżel Gustaw  (uczeń szkoły dróg i mostów), 
Salutryński Eugeniusz (uczeń szkoły medycznej);

Sekretarz: Hertel Maksymilian  (uczeń szkoły dróg
i mostów).

Wszelkie korespondeneye winny być adresowane:
M r Wyszomirski, 3 Rue des Feuillantines 3.

& Paris.
  Dnia 2 3 b. ro. udeizył w Warszawie piorun

w łazienki Banzemera nad W isłą, w tę  część budyn­
ku gdzie się znajduje kocioł. Piorun wpadł małą 
Szczeliną obok komina, a  oberwawszy tynk, spuścił 
się po krokwi, oberwał z niej szczypy ale jej nie za­
palił; poczem przebiwszy sufit wpadł do pokoju sy­
pialnego i tam ślad jego zginął. M urarz zajęty wła­
śnie na strychu opowiada, że widział, jak  mnóstwo 
iskier rozsypało się po belkach, a służąca, która zdej­
mowała bieliznę na strychu rozwieszoną, ogłuchła na 
jedno ucho.

—  W  Lutomierzycach w Czechach um arł temi dniami 
żyjący tam w ukryciu, niegdyś jenerał austryacki baron 
Rudolf Koudelka, który był także jakiś czas komende­
rującym w Krakowie, a wyrokiem sądowym skazany za 
nreekuDstwo w dostawach wojskowych na więzienie i 
utratę stopni i tytułów. Liczył lat 59.

—  W Kartuzach pod Bernem na Morawie miało się 
Odbyć w niedzielę ostatnią poświęcenie chorągwi towa­
rzystwa śpiewaków niemieckich. Na obchód ten wyru­
szyła ludność niemiecka Berna w znacznej liczbie. Ale 
chłopi miejscowi zaczaili się w pobliskiej wiosce i u- 
derzyli na pochód śpiewaków i ™
ny mieszczan niemieckich, potargali c o ąg 
wach niemieckich i ścigali uciekającyc ją
kamieniami, a gdzie którego dopadli , bili ez i o . 
Ci co na wozach przyjeżdżali, znaleźli się w orma nem 
oblężeniu, zaskoczeni z dwóch stron i gradem kamieni 
witani. Dopiero wieczorem nądciągnęło w ojsk i, kiedy 
już Niemców nie było, a chłopi dowiedziawszy się co 
się święci, drapnęli zawczasu i rozpierzchli się. Dopiero

drogą śledztwa w okolicy władza sądowa dochodzić 
będzie i poszukiwać napastników.

—  W więzieniu w Munster osadzony był słynny na 
okolicę rozbójnik nazwiskiem Szawiński, skazany na 
15 lat, i tem pilniej strzeżony, iż gdy go skazywano 
oznajm ił, że nie dosiedzi końca kary. D. 21 sierpnia 
w nocy znaleziono celę jego próżną, kraty żelazne u 
okna przepiłowane, i skręcony z prześcieradła i siennika 
powróz, po którym zbrodniarz spuścił się z drugiego 
piętra. Odzież jego więzienną znaleziono zawieszoną na 
słupie latarniowym a w kieszeni k artk ę , w któiej o- 
świadcza, iż wyjeżdża do kąpiel. Jakim sposobem uszedł, 
nikt nie wie; gdyż nie dosyć było spuścić się z okna; 
w pobliżu którego stał żołnierz na straży, ale trzeba 
było jeszcze przebyć mur otaczający więzienie, a równy 
dwupiętrowej wysokości. Żołnierz, który stał na straży 
pod oknem Szawińskiego, został aresztowany, ale on
sam znikł bez śladu.

—— Telegram z Nowego Jorku z d. 28 sieipnia dono­
si że kocioł parowy parowca „Wave“ pękł w pobliżu 
Mobile; było około 70  zabitych i rannych.

__ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H e j do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie
20 cent. .

  Dnia 29 sierpnia pochmurno, po południu deszcz;
termometr od 8°.2 doszedł do 15°.8 R. Barometr jeszcze 
idzie w górę; dnia 30 sierpnia o godzinie 6ej rano 
wysokość jego była 3 3 2 .2 1 , termometru -f- 8°'0 R. 
Wiatr północno-zachodni zimny.

—  We czwartek dnia 31 sierpnia, Sgo Rajmunda 
wyznawcy.

S p ros tow an ie :
We wczorajszej korespondencyi wiedeńskiej (F '.), za­

szła w wierszu trzecim od końca pomyłka drukarska; 
zamiast: S c h e s e g e l ,  czytaj: S c h w e g e l .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  24 sierpnia. (Targ złożowy). 

N aieszłe z zagranicy wiadomości o martwym ruchu 
w haudlu zbożowym, odbiły się na targu w Peszcie. 
Ceny spadły o 8 k r., nawet i przy pięknym zbożu 
można było spokojniejszy spostrzedz obrót. Kupcy 
wstrzymują się od zakupna na wywóz. Jęczmień bez 
popytu po cenach przygniecionych. Żyto utrzymuje się 
w cenie. Owies poszukiwany. Notowano za pszenicę z 
ods'awą do kolei wschodniej 6 20 — 6'25. Jęczmień 
7 3 I 74  ft. 3-5-3-10  Żyto 80 ft. 3-60—3-65, owies
4-10 za cetnar.

Trzoda. Płacono za ct. polskiej trzody 2 2 — - o  zlr.
za węgierską 25 — 27V8- , , . ,

Spiritus. Cena spiritusu od przyszłego tygodnia bez 
widocznej zmiany. Płacono hurtem 52'/4 5 2 kr.
częściowo po 523/4—533/4 kr. za stopień.

Szkoła handlowa.
Wyższa szkoła handlowa w Wiedniu J .  P a z e l t a  

dawniej J . Geyera, cglosiła właśnie program swój na 
32gi rok szkolny rozpoczynający się w październiku. 
Dopóki nie będziemy posiadali jednej dobrej szkoły 
haadlowej w kraju, młodzież nasza oddająca się zawo­
dowi handlowemu i pragnąca się w nim kształcić, musi 
szukać gdzieindziej dla siebie nauki. Sprawozdanie ze 
szkoły Pazelta mówi, iż w reku uplynisnym liczyła 
ona 570 stałych słuchaczy i uczniów, to jest tych, k tó ­
rzy odbywali forma’ne kursa nauki, i 485 słuchaczy 
wieczorowych i niedzielnych wykładów, ra«em przeto 
1055 uczniów. W ostatnim roku szkolnym zakład Pa­
zelta uzyskał po swojej reorganizacyi przywilej i nazwę 
wyższej szkoły równające ją  z akademią handlową, w 
skutku czego uczniowie jej mają prawo do odbywania 
jednorocznej służby wojskowej. Ukończeni uczniowie tej 
szkoły chętne znajdują przyjęcie po róż łych zakładach 
handlowych i przemysłowych.

Peszt 26 sierpnia. Z powodn małych dowozów 
pszenica o 10 ct. droższa. Płacono za 83 ft. 5*75, za 
87 ft. 6 ‘50. Żyta cena stała 3 -30—3-35. Jęczmień 
utrzymuje się w cenie od 2"40 — 2 '80. Owies nowy 
1-75— 1-85. Kukurydza banacka stałej 3-80— 3 90, 
inna 3-65 — 3 80; rzepak cena stała 7-62— 7-75, ba- 
uacki 7-37— 7-50, spiritus 50 zlr.; szmalec 33 zlr. za 
cetnar.

W rocław  26 sierpnia. Pszenica 88 ft. 93 sgr., 
żyto 84 ft. 63 sgr., owie3 50 ft. 32 sgr. rzepak, 150 f. 
brutto 3 3 7 %  sgr., olej 13®/i , sp iritus 1000 Tral. 
1 8 - 1 8 - 2 0  sgr.  ___________

T a l a r y  papierowe s a s k i e  czerwone na 1 i 10 tl. 
tudzież żielone na 5 i 20 tal. wychoizą z obiegu z 
końcem sierpnia.

Nadesłane. Spodziewają się, że przyjdzie tam do zupełnej zgo-
  ’ dy, i że V i t e t będzie mógł przedłożyć dzisiaj

Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry usu-. sprawozdanie swoje zgromadzeniu narodowemu,
wa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa Sądzą powszechnie, Że izba mimo opozycyi prawej
a mianowicie: cierpienia żołądkowe nerwowe, piersiowe, /* * ł  , ,7  ’. . . A .  ,* l_  ̂ J
płucowe, wątroby, gruczołów, b ło n  ’ śluzowych, pęcherza,, 8"rony uchwali zmieniony wniosek Riveta. Zape- 
nerek, tuberfeuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za- wniają, że W zebraniu dziś Wieczór W „Hotel de 
tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną 1 France" wszystkie odcienia większości Z prawicy
puchlinę, febrę, zawrót głowy, szum w uszach, nudności i q - . -  nrawpirn i lewpun środka w ezm ą udział' dalei wymioty nawet w ciąży, diabetes melancholie, chudniecie, 1 uraz Praweg° 1 lew ego srouaa w ezm ą uuziai, usiej 

— j  v ,* * ™ ® 1! meiancnong, . zap ew n ia ją , że prawica będzie się starała dzisiaj
chorobach.

reumatyzm, podagrę i bladaczkę.
Wyciąg z 7i,000 świadectw o wyleczonych 

Świadectwo Nr 68,471.
P r u n e t t o  (pod Mondovi) d. 26 października 1869.

Wielmożny PanieI Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 
kiedy używam cudownej Revalesciery du Barry, t. j. od 2 
lat, nia czuję już dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. 
Nogi moje wyprostowały się znowu, wzrok mój jest tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów- żołądek mój nabrał 
siły, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem, czuję się 
odmłodnionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam 
chorych odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czuję 
znowu świeży umysł i dobrą pamięć Proszę Pana ogłosić 
to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz.

Z uszanowaniem Piotr Castelli, bakałarz św. teologii 
proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających ‘/ ,  funta 
t złr. 50 o., 1 funt 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 0 ., & f. 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 t. 36 złr. Revalesciere Chooolatóe 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 0. 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse N. 8 ; w Kra­
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 
obok Wildta i Józef Irauczyński aptekarz pod „Gwia­
zdą"; w Peszcie TórSk; w Pradze J. Fiirst; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach n 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym.

- nu r'----- —t — •— „•

Priegląti JPoIitycaKny,

Przyjechali do Krakowa od 29go do '60go sierpnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Dyonizy Henkiel literat z 

Warszawy, J .  S. Platky z Lipska, Władysław Kamień­
ski z Poznania, L. Ryncki notaryusz z Odessy, Artur 
Festenburg sekretarz ze Lwowa, Karol Murzynowski 
właś. dóbr z Poznania, L. Iwankowska wł. dóbr z Kon­
gresówki , Karol Chabiński z Warszawy, Michał Drze­
wicki z Warszawy, Maryan Marsoss kupiec z Warszawy, 
Ferdynand Bergmann inżynier z Wiednia, M. Bongardt 
kupiec z Limburgu, Stanisław Łącki z Częstochowy, 
Matylda Natansonowa z Warszawy, O. Łażnińska wł. 
dóbr z Podola, Jadwiga Czerwińska wł. dóbr z Podola.

HOTEL RUSKI: Józef Bem właśc. dóbr z Galicyi, 
Aleksy Mordwinow właśc. dóbr z Rosyi, A. Cikomski 
właściciel dóbr z Galicyi, Adolf Jaceski właściciel dóbr 
z Rosyi, M. Miintzer z Granicy, Franciszek Otowski z 
z Galicyi, Stefan Buszczyński właściciel dóbr ze Lwowa, 
Alfons Petruzzi kupiec z Wiednia, Józef Wierzbowski 
z Warszawy, Ksawery Oster z Warszawy.

HOTEL SASKI: Eugeniusz Peplowski z Berlina,
Emanuel Adler z Wiednia, Kamila Rozwadowska z Tu- 
rówki Emilia Kowalska z Mniszowa, Józef Rentel z 
żoną i córką z Warszawy, Lajos Szadeczky z Węgier, 
Piotr Udranszky i Buday Nandor adwokaci z Budzina, 
Jakób Piotrowski z córką z Rosyi.

HOTEL POLLERA : A. Janicki z Podhajec, B. Ka- 
łuski z Wysokiej, Z. Łubkowski z Galicyi, H. Obertyński 
wł. dóbr z Galicyi, M. Iwanin z Petersburga, Prokop 
z Tarnowa, Jakób Kulczycki ze Lwowa, Józef Frycz 
właśc. dóbr z Kongresówki, S. Kotarski właśc. dóbr z 
Galicyi, F . Kuhe kupiec z Pesztu, W. Zielińiki właśc. 
dóbr z Galicyi, W. Heilborn kupiec z Pragi, W. Szoł- 
dyrski z Poznańskiego, J . Paplońska z Warszawy, 
K. Sufczyński właśc. dóbr z Łuczyc, M. Gawroński 
wł. dóbr z Galicyi, C. Bilicki z Odessy, A. Skrzyński 
wł. d. z Kobylanki, Julia Konowa z Luborzycy, J . Bek 
kupiec z Wiednia, M. Morgenstern kupiec z Prus, M. Min- 
chenberg kupiec z Prus, E. Pokorny z Wiednia, T. Her­
man kupiec z Oedenburga.

Depesze Telegraficzne.

F r a n k f u r t  28 sierpnia. Hr. Ar n i m  przy­
był tu wczoraj po południu i rozmówiwszy się z 
członkami konferencyi, wyjechał zaraz do Wersalu.

f f l o n a c h l u m  29 sierpnia. Odpowiedź mini­
sterstwa wyznań na wniosek biskupi, tyczący się 
zniesienia placetum regium , doręczoną wczoraj zo­
sta ła  tutejszem u arcybiskupowi. Słychać za rzecz 
pewną, że zniesienie placetum  doznało odmowy, a 
zresztą w obszernym tym akcie wyłuszczone jest 
szeroko stanowisko rządu wobec kwestyi kościel­
nej, osobliwie też zapisane tam  stoi, że w dotych- 
czasowem postępowaniu biskupów mieszczą się czy- 
Dy przeciwne konstytucyi, a oraz wyrażone jest, że 
rząd bronić będzie tych katolików, którzy trzymają 
się podstaw konstytucyi.

Sztutgart 28 sierpnia. Na pierwszem posie­
dzeniu zjazdu prawników G n e i s t  wybrany zo­
stał przez aklam ację prezesem. Przyjmuje on wy­
bór, jako oznakę, iż Południe podaje rękę Półno­
cy. Wirtemberski minister sprawiedliwości Mi t t -  
n a c h t  powitał zjazd w imieniu króla Karola i 
rzekł: Niemcy posiadać będą jednakie prawo, a 
gdzie granice są jeszcze za szczupłe, tam Rada 
związkowa i parlament połączą się dla rozszerze­
nia kompetencyi. Mittnacht wybrany został przez 
aklamacyę prezesem honorowym. \Vicepreztsami 
wybrani: Kronmiiller z Sztutgartu, Voigt z Lipska, 
Wahlberg z Wiednia i Bahr z Kasselu. Wahlberg 
rzekł, iż przyjacielskie przyjęcie Austryaków wy 
wiera na nich wpływ odmładzający.

Wersal 28 sierpnia. Na posiedzeniu zgroma 
dzenia narodowego prezes odczytał pisma L a u r  i e r a 
i G a m b e t t y ,  z których pierwszy oświadcza się za 
przyjęciem mandatu w departamencie V ar, drngi 
w Paryżu. Następnie V i t e t  odczytuje sprawozda­
nie komisyi nad wnioskiem przedłużenia rządów 
T b i e r s a  i wnosi następujący projekt ustawy: 

„Zważywszy, że zgromadzenie narodowe ma pra­
wo korzystać z władzy konstytuowania, będącej 
istotnym przywilejem zwierzchnictwa narodowego i 
niezbędnych obowiązków z niego wypływających, a 
których spełnieniu jedynie wypadki aż po dziś dzień 
stawały na przeszkodzie;

„zważywszy, że dla sp e łn ien ia  tych obowiązków 
dobro pracy, handlu i przemysłu wymaga, aby 0 - 
becne nasze instytucye ustaliły się stosunkowo;

„zważywszy, że wyraźniejsza nazwa i przedłuże­
nie urzędowania naczelnika władzy wykonawczej 
może osiągnąć ten skutek, że przedłużenie rządów 
naczeloika władzy wykonawczej ułatwi odpowie­
dzialność zgromadzenia narodowego, lubo to za­
strzega sobie wyraźnie prawa swoje zwierzcknicze; 

„Zgromadzenie narodowe stanowi:
„art. 1. Naczelnik władzy wykonawczej nosić ma 

tytuł „Prezydenta R z e c z y p o s p o l i t e j  francuskiej" i 
prowadzić dalej będzie swoją władzę pod powagą
zgromadzenia narodowego; ,

„ar* 2. Prezydent republiki obwieszczać ma u- 
stawy przekazane sobie P«ez . prezesa zgroma­
dzenia narodowego; zapewnia 1 czuwa nad wyko­
naniem ustaw. Urzędować ma w siedzibie zgroma­
dzenia narodowego i uczestniczy jego obradom po 
poprzedniem o tem zawiadomieniu. Mianuje 1 od­
dala ministrów, którzy są przed zgromadzeniem na- 
rodowem odpowiedzialni. Każdy jego dekret ma 
być kontrasygnowauy przez jednego z ministrów.

„art. 3. Prezydent Rzeczypospolitej odpowiedzial­
ny "jest przed zgromadzeniem narodowem."

Minister sprawiedliwości D u f a u r e  zabrał na­
stępnie glos w imieniu rady ministrów i rzekł: 
Sprawo zdaniu temu jednej zbywa rzeczy; zbywa 
mu świadectwa zaufania do męża któremu zgro­
madzenie narodowe przyznaje tę władzę. D u f a u r e 
żąda, aby następujący paragraf dodany b;tł  do po­
budek ustawy i przekazany został komisyi:

„Zważywszy dalej na znakomite usługi oddane 
od sześciu miesięcy przez p- Ttnersa, , na rękojmie, 
jakie tenże daje zaufaniu kraju, Zgromadzenie
narodowe stanowi.... itd- .

Po tym wniosku powstało wielkie wzburzenie. 
Zgromadzenie uchwala wziąść sprawozdanie we 
środę pod rozbiór. T h i e r s  nie był obecnym pod­
czas odczytania sprawozdania 1 dekretu. Zape- 
wniają, że komisya wzbraniała Big dziś rano wcią­
gnąć do '-j ustawy artykuł dodatkowy Dufaura. 
W świecie parlamentarnym uważają stan rzeczy 
jako groźny.

W e r sa l 28 sierpnia. Dziś na posiedzeniu są­
du wojennego obrońca L u l l i e r a  ukończył swoją 
obronę; poćzem słuchano dwóch nowych świadków, 
którzy osłabili zeznanie L a s n i e r a ;  zapew niał on 
zaś, że widział F e r r e g o ,  jak przewodniczył przy 
straceniu zakładników.

P a r y ż  28 sierpnia. List ajencyi Havasa z Wer­
salu z

postawić na porządku dziennym rozprawy nad 
wnioskiem o utrzymaniu ministerstwa w Wersalu 
przed rozprawami nad wnioskiem Riveta. Dalej za­
pewniają, że jeden deputowany wniesie dzisiaj, aby 
naznaczyć wybory do rad departamentowych na 
trzecią niedzielę po /eryach zgromadzenia. Mylną 
jest rzeczą, aby wybory te ustanowione już zostały 
na 17go września. — Sąd przysięgłych w Ri o m 
uwolnił oskarżonych o napad na prefekturę w Thiers 
(w dep. Puy-de-Dóme.)

P a * y ż  28 sierpnia wieczór. Dyrekcya kolei pół 
nocnej francuskiej ogłasza, że od Igo września 
pociągi pośpieszne i pocztowe chodzić będą mię­
dzy Paryżem a Kolonią jak przed wojną, bez zmiany 
pociągów.

F a r y i  28 sierpnia wieczór. Do wczoraj wie­
czór wypłacono 1360 milionów fr. wynagrodzenia 
wojennego.

F a r y *  29 sierpnia. Dzienniki poranne utrzy­
mują, że jutro nastąpi w zgromadzeniu porozumie­
nie na podstawie poprawionego wniosku D u f a u r a .

ł ł l a d r y t  27 sierpnia. O godzinie 5ej wieczór 
odbył się na cześć królewicza Humberta przegląd 
wojsk i ochotników. Lud licznie zebrany okazywał 
królowi i bratu jego sympatye, a wojsko i ocho­
tnicy witali ich okrzykami. Wszystko, co donoszą 
o zaburzeniach w Hiszpanii, nie ma żadnej pod­
stawy.

S to c k h o lm  28 sierpnia. Plan organizacyi 
ministra wojny zatrzymuje tak zwaną in  d e l t ę  
czyli wojsko stale załogą stojące. Rekrutacya od­
bywa się za nakazem rządu. Wynagrodzenie nor­
malne żołnierza wynosi 100 tal. (112 złr.)

Ponowny zjazd dwóch Cesarzów tym razem w Salz­
burgu zdaje się już być pewnym. Utrzymują, że 0 - 
baj kanclerze znajdą się w orszaku Cesarzów. Do 
Pressy donoszą z Gastein, że ze strony pruskiej 
życzonoby sobie, aby także hr. Andrassy wziął u- 
dział w tym zjeździe dyplomatycznym. Lecz Presse 
z tego doniesienia robi użytek ad usum oppositions, 
i twierdzi, że hr. Hohenwart, którego sobie na 
zjeździe nie życzą, w razie gdyby hr. Andrassy 
jechał do Salzburga, z swego stanowiska chce towa­
rzyszyć NPanu, co właśnie stanie się przyczyną, że 
am hr. Andrassy, ani hr. Hohenwart nie przybędą 
do Salzburga. Nie sądzimy, aby istotnie udział 
prezesa ministeryum węgierskiego miał koniecznie 
wymagać podróży hr. Hohenwarta, bo jeźli isto­
tnie przedmiotem narad ma być kwestya wscho­
dnia, prezes ministeryum węgierskiego, jako bliżej 
interesowany i przedstawiciel krajów wysuniętych 
na wschód, może prędzej być potrzebnym w Salz 
burgu, coby wcale powadze hr. Hohenwarta nie u- 
bliżało.

Telegrafowane nam wczoraj słowa Gaz. Krzy­
żowej o przystąpieniu Włoch do zasad zjazdu w 
Gastein, zamieszczone są w tym dzienniku w li­
ście z Wiednia, i to w takiej osnowie:

„Jest rzeczą niezawodną, że drugie spotkanie 
się monarchów po skończeniu kuracyi w Gastein, 
nastąpi w Salzburga. Jak na teraz naznaczony 
jest d. 7 września, wszelako mogłaby zajść jeszcze 
jaka zmiana. Więcej niż prawdopodobną jest rze­
czą, iż hr. Beust towarzyszyć będzie Cesarzowi. 
Zdaje się być czemś więcej niż pogłoską, że po 
znalezieniu w Gastein stałej podstawy dla stosuu- 
ków między Niemcami a Austryą i dla stanowiska 
obu państw w kwestyach europejskich, Włochy ob­
jawiły zupełną swoją zgodność a oraz życzenie 0- 
parcia swojej polityki na tej podstawie. Kazałoby 
to przedewszystkiem przypuszczać, że wprzódy 0 - 
deszło odnośne uwiadomienie do rządu floren­
ckiego."

Wiadomość ta z Wiednia doszła zapewne w in­
nej formie do Daily Telegraph, który ogłosił, że 
między Prusami i Włochami stanęło przymierze 
zaczepno odporne. Włochy nie mając dziś podsta­
wy we Francyi, a obawiając się polityki Thiersa 
nieprzyjaznej jedności icb, szukają wsparcia w so­
juszu prusko-austryrckim. Możemy przypomnieć, 
cośmy dawniej pisali, iż Prusy starają się giupo 
wać około siebie inne państwa.

Wspomnieliśmy już wczoraj o artykule Saturday 
Review o zjeździe w Gastein. Oto ustęp tego ar­
tykułu, który zwrócił uwagę prasy tu  opejskiej: 
„Trzy wielkie mocarstwa wschodnie nie życzą to ­
bie wojny, a Francya jest teraz zanadto słabą i 
osamotnioną, aby była w stanie lub chciała dążyć 
do rozniecenia pomiędzy niemi, wojny. Ale jakkol 
wiek Niemcy i Rosya są dobrymi przyjaciółmi i 
mogą jeszcze nimi pozostać, oba te państwa muszą 
inaczej zapatrywać się na przyszłość i Niemcy nie 
mogą spoglądać z obojętnością, jak podczas tej e- 
poki pokojowej brzegi Dunaju będą się mosk»iczyć. 
Chcąc równe zająć na wschodzie stanowisko co 
Rosya, muszą Niemcy zostawać w dobrych stosun­
kach z Austryą; przekonauie o tej potrzebie do­
prowadziło świtżo do znacznego zmodyfikowania 
zamysłów, jakie politycy niemieccy żywili co do 
niemieckich prowincyj Austryi. Austryą jest potrze 
bcą dla Niemiec, a Austryą bez swych niemieckich 
prowincyj przestaje być Austryą."

Przytaczamy powyższe rozumowanie dziennika 
angielskiego, bo w szeregu przypuszczeń wywoła­
nych zjazdami monarchów i dyplomatów Niemiec 
i Austryi, a które w jednem obracają się kółku, 
dorzucić ouo może nieco światła rozjaśniającego 
tajemnicę zjazdów, którą wszystkie bez wyjątku 
pisma pokojowe a nie wojennie tłumaczą.

Podajemy wyżej rozmowę korespondenta Daily 
Telegraph z hr. Bismarkiem, nie przywięzując zna­
czenia politycznego ani do takich rozmów ani do 
prawdziwości ich, gdyż weszło w zwyczaj u kore­
spondentów angielskich przedstawiać światu, w ja­
kiej oni zażyłości żyją z ludźmi kierującymi losa­
mi świata.

Dziś we środę miały się w zgromadzeniu wer- 
salskiem rozpocząć obrady nad sprawozdaniem ko­
misyi o przedłużenie władzy Thiersa tj. nad spra­
wozdaniem Viteta o wniosku Riveta. Projekt usta­
wy obejmuje trzy artykuły. Do motywów komisyi 
usprawiedliwiających miauowanie prezydenta, wniósł 
minister sprawiedliwości poprawkę czyli dodatek, 
że mianowanie Thiersa prezydentem, jest nagro­
dą zasług jego i dowodu zaufania, jakie

prezydentem. Prawdopodobnie obrady parę dni 
potrwają i zamiast utrwalenia władzy zwierzchni- 
czej, mogą ją  podkopać, dla tego szczególniej, że 
zamiast stawiania faktów, postawiono zasady.

Na żądanie gabinetu berlińskiego, musiał rząd 
lrancuski zwinąć stowarzyszenie alzacko-lotaryń- 
skie w Paryżu, Którego zadaniem było zajmować 
Bię interesami krajów zabranych, a nadewszystko 
utrzymywać w nich ducha francuskiego i żywić 
nadzieję odwetu. Rząd pruski postępuje bardzo 
czujnie 1 bacznie w obu tych ziemiach zabranych, 
1 usiłuje za pomocą wspierania narodowości nie­
mieckiej i protestantyzmu zobczyć je Francyi. Ko­
ściół, szkoła, sąd, administracya mają wskazane 
sobie zadanie to do spełnienis. Na usiłowania te 
odpowiada lud demonstracyami francuskiemi, bar­
wami francuskiemi, używaniem języka francuskie­
go itp. Z tego powodu urzędowa Strasshurger Ztg 
upomina mieszkańców, aby zaniechali takiego po­
stępowania, gdyż władze nie będą nadal patrzały 
przez szpary, lecz za wszelkie oznaki demonstra­
cyjne pociągać będą do odpowiedzialności i karać su­
rowo. Strasshurger Ztg powiada, że „rząd nie myśli 
zrobić z Alzacyi i Lotaryngii Polski albo Wenecyi", 
a jednak pogróżka ta świadczy właśnie, iż jedne 
przyczyny, równe mają skutki. Chciały Prusy mieć 
swoją Polskę na zachodzie, jak ją  mają na wscho­
dzie, i będą musiały wybierać między tem, że Al- 
zacczycy pozostaną Francuzami, albo też prze­
mocą będą nawracani na Prusaków.

Do Timesa donoszą z Filadelfii o ostudzeniu 
stosunków między Ameryką a Rosyą wynikłem przez 
stosunki między ministrem spraw zagranicznych w 
w Washingtonie a posłem rosyjskim Katakazim. 
Obustronnie odwołano posłów, aby przez nowych 
reprezentantów zawiązać napowrót przyjaźń.

Według ostatnich wiadomości z Mexyku z dnia 
30 lipca, sejm nieustający kortezów, który sejmem 
konwokacyjnym nazwaćby można, ukończył tego 
dnia obliczanie głosów na prezydenta republiki na 
dalsze cztery lata. Głosy miały się następnie roz­
strzelić: Diaz 1982 głosów, Juarez 1963, Lerda 
1366. Ponieważ żaden kandydat nie otrzymał bez­
względnej większości głosujących, przeto przypa­
dnie tym razem kongresowi zrobić wybór. Komi­
sya izby nie jest przychylną Juarezowi, a więcej 
sprzyja Diazowi. Mimo tego utrzym ują, że Juarez 
osobistemi zabiegami pozyskał sobie już wielu 
wątpliwych członków kongresu, a najzaciętszych 
przeciwników swoich kazał pocbwytać, gdy jechali 
do stolicy i trzyma ich w zamknięciu, tak aby 
przyjaciele jego mieli w izbie większość. Diario 
zaś urzędowy twierdzi, że Joarez może liczyć na 
większość.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“
F a r y *  29 sierpnia. Korespondent wersalski do 

Journal des Debate wyraża swojo niezadowolenie 
z wczorajszego posiedzenia zgromadzenia narodt- 
wgo, nagania wniesienie poprawki D u f a u r a  ja ­
ko nie w porę, ale Die potępia jej przyjącia. — 
Silcie mówi, że umotywowanie zmienionego wnio­
sku R i v e t a  sprawiło na wszystkich ławsch zgro­
madzenia bardzo silne a słuszne oburzenie. Lewi­
ca skrajna, która się z c b rJa  po posiedzeniu, po­
stanowiła dedać jeszcze jedną pobudkę do swoje­
go wniosku o rozwiązanie zgromadzenia narodo­
wego, a umotywowaną przez tę pobudkę komisyi, 
która nznać chce zgromadzenie za konstytuantę. 
Następnie skrajna lewica miała jeszcze uchwalić 
p zedł< źenie projektu rozwiązania zgromadzenia 
narodowego zaraz po wniosku R i v e t a .  Silcie za­
pewnia, że T h i e r s  nie przystaje na redakcyę ko­
m isji, wyraził on swoje odmienne zdanie w bar­
dzo dosadnych słowach i oznajmi je w mowie pod­
czas obrad izby we środę. Prawica i prawy środek 
zebrały się również po wczorajszem posiedzeniu 
izby dla naradzenia nad wnioskiem. Le Peuple 
souverain nagania zmieniony wniosek, gdyż ten 
zostawia władzę wykonawczą w stanie niepewności 
i utrwala dyktaturę większości zgromadzenia.— 
Paris Jornol został pozwany przed sąd o rozsze­
rzanie fałszywych wiadome ści.

Paryż 29 sierpnia. Położenie jest zagmatwa­
ne. Wszystkie stronnictwa niezadowolone są ze 
sprawozdania V i t e t a .  Na zebraniu członków pra­
wej strony wniósł B u f f e t ,  aby prezydencyę 
T h i e r s a  zatwierdzić na podstawie konstytucyi 
z r. 1848. Na innem zcbrsniu wniósł V a c h  e r  ot, 
aby przywrócić konstytneyę z r. 1848, zmieniwszy 
tylko niektóre jej postanowienia, miauowicie co do 
wyboru prezydenta republiki przez zgromadzenie 
narodowe, a zmiany te zastosować do okoliczności 
i wyznaczyć w tym celu komisyę z 30 członków 
złożoną. Wniosek B u f f e t a ,  na który przystały 
lewy i prawy środek, ma najwięcej widoków powo­
dzenia. Za sprawozdaniem V i t e t a  obstaje tylko 
skrajna prawica. Lewica republikańska przeciwną 
jest rozwiązaniu zgromadzenia narodowego. Mini­
ster L a r c y  podał się do dymisyi.

Rzym 29 sierpnia. Deputacya złożona z wielu 
znakomitości rzymskich udała się do prezesa mi­
nistrów 7. wyrażeniem ubolewania wszystkich oby­
wateli Rzymu, z powodu zamieszek zaszłych ostn- 
tniemi dniami, i ofiarując rządowi swoje moralne i 
materyalne wsparcie. Prezes ministrów dziękując, 
zapewnił deputacyę, że rząd będzie u m iał zmusić 
do szanowania ustaw, i dodał, że należy zamieszek 
tych nie dopuszczać, które niewątpliwie wychodzą 
od nieprzyjaciół kraju.

w nim
8B1U » dn ia d k i B i 2 w " ® 6’wi’. że"kom isy! d l a ! ! - ' kraj pokłada. O poprawkę tę  rozbić się może wszy- 
r a d  n a d  w n i o s k i e m  R i v e t a  ustanowiona, z eb ra ła1 stko. Stawia ona kwestyę czysto osob istą , tam

. . .   4 .  81/    ,i„ , n„ „ 1 o - i t hv l a  kw est.va nolit.vcz.ns: n ie  R7pf w ta r lmsię wczoraj wieczór o godz. 8 ’/ ,  na naradę dla u- gdzie była kwestya polityczna; nie szef władzy 
kończenia pewnych jeszcze trudności redakcyjnych, wykouawczej, lecz Thiers, jako Thiers ma być

M t t t r s t t .  W i e d e ń  30go sierpnia gort 2 M a. —
5%  zjedn. dług państwa banku 59 90 Zjtćn.
dług państwa w srebrze 70 60 — Losy 1 r. I 8 1 Ó 
101-50. Akcye banku 772. — Akcye kredyto«c 
292-80. — Londy-a 120-35. — Srebro 119-85.— 
Dukat 5-80 ’/*.— Lombardy 181-—. — Losj s seka
1864 140-—. — Akcye franco - austr. 123 — . __
Napoleony 9'63.— Akc. kol. £-ał. Karola Ludwiki 
255-50.— Akcye kol. Lwow. - Czernicw. 174 —. — 
Ako. kol. północ. - wscb. 163-—. — Akcye baiiku 
związków. (Vereinsbank) 115-50. — Akcye barku 
jenerąl. — Rent a w srebrze 70 20. — Oblig. 
iudemoiz. gaL 76.25. — Akcye banku wiedeń. Ua 
obrotu ogóln. 185-—. Akcye anglo. - bauku 259 __ 
Akcye kol. rządów. 385-—• — Akcye kol. siedm 
175-—. — Akcye kol. Rudolfa 163-75. -  Akc. k i ) 
Pardubic. 178 25. — Akcye kol północ. 214 25 — 
Tramway 212-60. — Akcye banka budowy 84-80 — 
Akcye kol. wscbod. 88-50. — Akcye koiti Alfolrt 
181-50.— Akcye banan ąnglo-węgiersk 94 25  - !  
Usposobienie giełdy: stałe.

B * D * K T O B  O D P O W l ! ! ! ! ! ! ! !
Jtistossi Ktot,tthowme.
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W  Księgarni

D. E. F r ie d le in a  w Krakowie,
tudzież w e  wszystkich księgarniach kra­
jowych i zagranicznych są do nabycia

Notatki z podróży
przez J u l i a n a  K l a c z k o ,

8vo, stron 54. — C e n a  3 0  c e n t .  w . a .  
(1155-3-3)

K o n k u r s .
L. 2505. ---------------------  (l*.f 2-1-3)

W  c e lj  prowizorycznego obsadzenia 
przy tutejszym Magistracie opróźiionej  
posady k a n c e l i s t y  a właściwie pro- 
tokólisty, z płacę roczną 4 0 0  złr., rozpi­
suje się konkurs z terminem 1 4  dni od 
dnia ogłoszenia w dzienniku „Czasie."

Z Magistratu król. miasta Nowego Sącza 
dnia 2 4  Sierpnia 1 8 7 1  r.

Jo h an n ides ,  Burmistrz.

Obwieszczenie.
Nr. 15C71.

Gdy obwieszczeniem wysokiego c. k. 
morawskiego namiestnictwa z dnia 12  
Sierpnia 1 8 7 1  r. L. rozpisane zo­
stały wybory do Sejmu krajowego na 
dnie 4, 5  i 6 Września 18 7 1  r. a p i ą ­
t y  j a r m a r k  wewnątrz miasta Berna 
rozpoczyna się również 4go  Września 
1 8 7 1  r., Rada miasta Berna widziała się 
spowodowaną, aby wyborcom, odwiedza­
jącym jarmark, umoiebnić wykonanie 
prawa wyboru w y j ą t k o w o  i tylko na 
b e r n e ń s k i  j a r m a r k ,  r o z p o c z y ­
n a j ą c y  s i ę  w d n i u  4  W r z e ś n i a  
1 8 7 1  r., dozwolić tr z c c li d n i na  
w yp ak ow an ie , to jest w dniach 
3 l g o  S i e r p n i a ,  I go  i 2go W r z e ­
ś n i a  1 8 7 1  r.

O czem podaje się niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

Bada miejska.
B e r n o  d. 2 3  Sierpnia 1 8 7 1  r.

Burmistrz:
(1251-2-3) W  E lv e r t*

Z m i a n a  l o l t a l u .

Z dniem 28 b. m. przenoszę mój Z a ­
k ła d  naukow o - w ychow aw czy  
inezki, do kamienicy Rodolińskich, Nr. 
163^ naprzeciw 0 0 .  Franciszkanów na 2iem 
piętrze. Lniltvik Georgeon, 
nauczyciel języka francuskiego przy ck. gimna- 
zyuui, oraz przełożony Zakładu pomienionego.

(1340-3 3)

icrwszego Września br. otwierają się 
w N o w y m  S ą c z u  dwa roczniki 

is. króles. S e m i n a r y u m  n a u c z y -  
i e l s k i e g o .  (1213- 2-2)

Wpisy kandydatów będą trwały od 
3go do ostatniego Sierpnia 1 8 7 1  r.

es. król. Dyrekcya męzkiego Seminaryum  
nauczycielskiego w Nowym Sąceu.

IB sztuk
fortepianów, pianin i harmonij ze 
wszystkich najrenomowańszych wie­

deńskich i zagranicznych firm u

BERNHARDA KOHNA,

w Wiednia, Sladt, Bieckerstrasse .Y 20.
Nowe fortepiana . . złr. 280—1000. 
Harmonijki w 12 rozmaitych kształ­

tach i wielkościach złr. 90—800. 
Damskie pianina . . złr. 280—800.

Cenniki i rysunki przesyłają się 
opłatnie. _____________ (1174-6-6)

■JPewną wygranę
zaręczamy uczestuikom naszej

gry  tow arzyskiej
na 3 0  sztuk 3% ces. tureckich 400 fran­

kowych losów, prócz tego

I brunświcki los z wyciągniętą  
se ryą  jako  premią.

Po zadatkowej wkładce 7 złr. — i wpła­
tach dalszych l4 to  -  miesięcznych ra t po 
7 złr.—gra się w 7miu ciągnieniach na wy­
grane frank. U O W .O U O , 3 U O .U U O , 
0 0 . 0 0 0 .  4 0 .0 4 4 0  ltd. (najniższa wy­
grana 4 0 0  fr. pada na każdy los) bez 
potrąceń w z ł o c i e ,  a przy rozwiązaniu 
się towarzystwa każdy otrzym uje:

jeden 3°10 ces. turecki 400- 
frankowy los

na sw oją własność. Prócz tego wygra­
na, ja k a  musi wypale na brun- 
Hwicki los z wyciągniętą Już ze- 
ryą, będzie w gotówce rozdzieloną pomię­
dzy uczestników.

Gdy tylko jeszcze bardzo mała ilość tych 
losów na znaczne wygrane z ł r .  044.444444, 
<4.45045. 3 .4 5 (5 0  w srebrze ltd. jest 
w grze, przeto je s t nadzwyczajna sposo­
bność wygrania i zaleca się tę  kombinacyą 
każdemu. (1185-3-10)

Wechslergeschaft der Admi­
nistration des „Mercnr.“

w Wiedniu, ł t  ollzclle 13.

. . i
Na liczne zapytania oznajmiam, że  utrzymuję

P E N S Y O N A T  P A N I E N .  §
K u rs rozpoczyn am  1 5  W rz eśn ia . o

w  Mieszkam obok Kościoła N. Panny Maryi, w domu sukcesorów  l i
I I  Ciszewskiego, Nr. 3 7 4 .  | |
•  (1249  2 3 ) J u s ty n a  U lalissewsUa.  «

Akademia handlowa w Pradze.
K owy ro k  szk o ln y  ro zp o czn ie  s ię

Igo Października b. r.
Warunkiem przyjęcia jest wykazanie się z ukończenia szkoły niższej realnej lub 

niższego gimnazyum. Uczniowie są upraw nieni do jednorocznej 
słu żb y  w ojskow ej och otn iczej, a w razie choroby otrzym u­
ją  w now o w ybudow anym  szpita lu  handlow ym  bezp ła tn ą  
opiekę.

Szczegółowych prospektów i innych wyjaśnień udziela
Z polecenia Rady zaw iadow czej: 

(1181-3-6) K a r o l  A r e n z ,  Dyrektor.

(666-9-12)

Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem
jest to , że następujące

dobrze zregulowane zegarki
własnego wyrobu, przez c. k. urząd pro- 

czeniem ia  bez- # bierczy badane, z  t r z e c l i l e t n i e m  zarę- 
c e n  są sprzedawane.

Tylko 1 złr. 50 c. lub 2 złr. ™eg*"k 1
T lł l l r n  Q prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, ze szkłem kryształowem,
A j IŁU U k i l .  solfiindarvnszfiTn. •/ nieknvm łańcuszkiem ze złota talmi. medalionem i kart­

ką poręczającą.
T v l l f l l  1 7  7 j r  srebrny zegarek cylindrowy z obrączką złotą, ze szkłem kryształowem, 
1 j I Ł U  1 6  k i i .  łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą.Tylko 15 lub 20 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z dwoma ko-

wego złota talmi

1 złr. 50 c. lab 2 złr.
prawdziwy angielski srel
sekundaryuszem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i

jarek cylindrowy z obrączką złotą, ze szkłem kryształ 
a, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą, 
prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy z dwoi— _ _ 
pertami, grawirowany, z łańcuszkiem do zegarka z prawdzi- 

i kartką poręczającą.
T v l k f l  1 Q w K . prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy,
A j IŁ U  AJ LU. z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi, skórzanym futerałem i kart-

taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim drogoskazem.
Id . l i l ł ł  1 7  f l r  prawdziwy angielski zegarek remontoirksiążę Walii, najgrub-
I ł  1UU I I  6 1 1 .  szego kalibru, ze szkłem kryształowem niklowym składem,

ką poręczającą.

Tylko 14 złr.
Tylko

z prawdziwego złota talmi, zegarki te w porównaniu zinnemi mają tę korzyść, że się je na­
kręca bez kluczyka, do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, medalion ze złota tal­
mi i kartkę poręczającą.

T u llr n  l ł  7 ł r  prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, najnowszy fason, 
A j IŁU Au LU,  z podwójnem szkłem kryształowem, przez które można skład zegarka wi­

dzieć, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką poręczającą.
T u lfr n  l ł  T i r  z°8arek ze złota talmi -z podwójną kopertą odskakującą, z kryształowem 
A j IŁU AiJ LU* szkłem i składem niklowym, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi, 

futerałem skórzanym i kartką poręczającą.
T V l t n  l d  ln ł l  1 7  7 I r  malutki zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcuszkiem na
A jIŁ U  A x  AlIU AI 6 1 1 . szyję ze złota talmi i z kartką poręczającą.
T tillr n  IR  7 ) r  prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy, 
A j IŁU lO  6 1 1 . z podwójną kopertą „pięknie emaliowany", z łańcuszkiem z prawdziwego 

złota talmi, medalionem i kartką poręczającą. ,
T trllrn  1 i)  ln ł»  O f) w ir  najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rubinach, z łan- 
A jlŁ U  AO Ali U 6 U 6 1 1 . cuszkiem, medalionem, futerałem skórzanym i kartką poręcz. 
T u l t f l  9 0  7 I r  srebrny zegarek remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem 
A j IŁU u U  6 1 l .  j medalionem ze złota talmi.
T irllrn  9 ł  OR 0 7  7 I r  złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartką po- 
A jlŁ U  uOf 6 1  6 1 1 . ręczającą. Niemniej 45 do 65 zlr. z brylantami.
P o li n i  CT Ir i ze złota talmi> krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7, na szyję długie
fja U l/U S 6 6 1  złr, 1,50 , 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.

Największy skład wiedeńskich zegarów pendułowych
własnego wyrobu.

Z eg-n ry  nakręcane co 8 dni, 10, 18 do 20 ' ~ 
złr. największe.

Zegary b ij ą c e  godziny i pół godziny, na­
kręcane co 8 dni, od 25 do 30 złr.

Ite|»ełlery bijące godziny I kwa- 
dranie, od 40 złr. wyżej.

Najnowsze wlainego wyrobu ze­
gary ścienne grające 2 lub więcej sztuk,
co godzina 1 sztukę.   _ ___

Barometry zegarow e pokazujące pogodę 12 godzin wprzód," za sztukę w kształ­
cie szwarcwaldzkich zegarów ściennych z pendułem i wagami 60 centów. Dobrze idąca klep­
sydra 25 do 40 centów. — Zegar stołowy złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10 złr.

Pyszne inatrumenta grające, melodiony z niebiańskiemi dźwiękami i man- 
dolium et tremolo grające najnowsze kompozycye Straussa, Ziehrera, Offenbacha, Mayer- 
beera, Rossiniego i t. p., 1 sztuka grająca 4 arye, 7 złr. 80 cen., z 6 aryami 18 złr.

Albumy fotograficzne z muzyką złr. 8, 10, 12 do 15. Tabakierki g ra ją ­
ce 7 złr. 50 c. Szkatułki na cygara z muzyką, 18 złr. P u dełka  na potrzeby 
do szycia z muzyką 15 złr., i setki innych przedmiotów z muzyką.
Tylko 10 centów kluczyk do zegarka, nadający się do wszystkich zegarków.
T u l t n  r a n t  prawdziwy szwajcarski zegarek kieszonkowy, z łańcuszkiem, medalio-
A jlŁ U  J U  LClH. nem i futerałem—wszystko to kosztuje tylko 50 cent.!
Tylko 20 cent. dobrze idący słoneczny zegar, z łańcuszkiem i kompasem.
Tylko 6 złr. 50 c. pyszny paryzki zegar bronzowy pod szkłem, bijący, ozdoba każ-

T d ł r n  t Pi* 1 1 f tf l in h  9  Tpr najpiękniejsze szwarewaldskie zegary ścienne
l j l & u  6 1 1 . 1 .J U j  4>Uu lu l i  u  511 • z porcelanowym cyferblatem emaliowanym, za 

dobry chód 2 lata poręczenia:
Tylko przez paroletni pobyt w Anglii i Szwajcaryl i przez wielki odbyt jest się 

w stanie tak tanio sprzedawać.

A N TO N I IIIX  w  W ie d n iu ,
P r a t e r s t r a s s e  N r. 16.
Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie gdyby w przeciągu tych trzech lat 
sprężyna pękła lub co innego się stało, obowiązuje się naprawić to bezpłatnie, 

•■łównyeliłnd w Wiedniu. Leopolriatadt. Prateralra.se IG.

SE egttry g r a j ą c e  2 Sztuki, 18 do 20 złr., 
3 sztuki, 23 do 28 złr.

W s z y s t k i e  z e g a r y  są n a j l e p s z e j  ja­
kości, i należy je od podobizn odróżnić.

Za nadesłaniem naleźytości lob 
pobraniem tejże pocztą każdy ob- 
stalunek wypełnia się w przeciągu 24 godzin.

Kleohrlnyane zegarki o 3 zł. taniej. 
Cenniki bezpłatnie.

Ukradzione
akcye i losy kolejowe tureckie.

Trzy sztuki akcyj rumuńskich na 1 0 0 0  
talar, z kuponami Nr. 1 6 6 1 G l — 1 6 6 1 7 0 ,  
1 6 8 4 5 1  —  1 6 8 4 6 0 ,  1 9 3 9 8 1  —  1 9 3 9 9 0 .

2 5  lo3Ów kolejow. tureckich na 4 0 0  
franków, na które już upłacono po 1 5 5  
franków Nr. 1 9 2 0 3 6 ,  1 9 2 0 3 7 ,  1 9 2 0 3 8 ,  
1 9 2 0 3 9 ,  1 9 2 0 4 0 ,  1 9 2 0 4 1 ,  1 9 2 0 4 2 ,
1 9 2 0 4 3 ,
1 9 2 0 4 7 ,
1 9 2 0 5 1 ,
1 9 2 0 5 5 ,
1 9 2 0 5 9 ,

1 9 2 0 4 4 ,
1 9 2 0 4 8 ,
1 9 2 0 5 2 ,
1 9 2 0 5 6 ,
1 9 2 0 6 0 .

1 9 2 0 4 5 ,
1 9 2 0 4 9 ,
1 0 2 0 5 3 ,
1 9 2 0 5 7 ,

1 9 2 0 4 6 ,
1 9 2 0 5 0 ,
1 9 2 0 5 4 ,
1 9 2 0 5 8 ,

2 0 0  złr3 akcye kolei Rudolfa na 
wraz z Kuponami na 1 Stycznia 1 8 7 2  r, 
pfatneiri Nr. 1 2 4 6 7 5 ,  1 2 4 6 7 6 ,  1 2 4 6 7 7 .

Zarządzono już kroki do amortyzacyi 
takowych, jednakże należy sprzedającego 
powyższe p piery przytrzymać i Dyrekcyę 
policyi w Krakowie zawiadomić. W. P.

(132’)

Pszenica m oraw ska,
produkcyi tutejszo krajowej, do siewu po 
12 złr. *50 cent. w. a. za 170 funt. wied. 
na miejscu. Zamówienia przyjmuje Z rząd 
gospodarski w D e r a b n i e ,  ostatnia poczta 
Brzesko, stacya kolei Słotwina — za nade­

słaniem 1/i części kwoty jako zadatku, 
(m s-i-" )

W ydalając się na kilka tygodni z Kra­
kowa, zarząd bióra mego z dniem 
19  Sierpnia 1871  r. poruczyłem  
w mu Drowi Eeliksowci C sesz-

nakoivi,  kandydatowi adwokatury.
Szanowni przeto klienci moi raczą pod­

czas nieobecnoś i mej w Krakowie zi odć  
tię wprost z Wnym Drem Cseszn&kiem, 
który też i nadal w biórze inoim przy ul. 
św. Jana pod L. 313, jako współpracownik 
stale zostawać będzie.

Józef
(1232!-3)

Schatzel,
Adwokat krajowy.

Nauczyciel, w średnim wieku, udzie­
lający od wielu lat nauki 
szkól normalnych, języka 

francuskiego i muzyki na fo it-p ianie, po zua- 
cznych domach obywatelskich na wsi, życzy so­
bie— będąc prawie w całym kraju znany tak  co 
do gruatowności w nauczaniu, jako  też ze stoso­
wnego traktowauia dzieci — z początkiem nad­
chodzącego roku szkolnego tu w kraju lub za 
granicą p riy  jednem lub dwojgu dzieciach być
umieszczonym.

Bliższa wiadomość pod adresem: A . K . obok 
klasztoru PŁ*. Benedyktynek Nr. £»4U% na 2iein 
piętrzę w pomieszkaniu p. Baracha, ajent* zabez­
pieczenia europejskiego we Lwowie. (1196)

W p e n s y o n a c i e  panny K a ro l in y  
K ry n ic k ie j  w K r a k o w i e  wy­
kład nauk w zakresie wyżsiegs gimnazjum 

żeńskiego, łącznie z nauką języka angiel­
skiego i włoskiego, rozpocznie się dnia 4  
W r z e ś n i a  br. przy ulicy Szczepańskiej 
w domu Wnej Jankowskiej naprzeciw tea­
tru na 2giem piętrze. (1217-2-3)

A f l f r i A l k f t  posiadająca język fran- 
f l l l ^ l  v I I V u ę  cuski i niemiecki, poszu­
kuje miejsca w K r a k o w i e  — może także 
udzielać lekcyj na godziny.— Wiadomość 
w Biurze J. Jędrzejewskiej w Krakowie, 
przy ul. Ś. Krzyża Nr. 419. (1254)

Dla młodzieży szkolnej
są stół, staneya z wszelkiemi dogodnoś- iami, tro ­
skliwy nadzór, korepetycya przedmiotów szkol­
nych, język francuski, niemiecki i fortepian w do­
mu do ćwiczenia się lub pobierania lekcyj w mu- 
zyco, — przy ulicy Mikołajskiej Nr. | | |_ n a  3iem 
piętrze od frontu. J u c y a n  F a l k i e w i c z .

(1234 2 -2 )

g n  Twiadamiam Szanownych rodziców 
chcących swe córki oddać do śre­

dniej 9zkoły żeńikiej w T a r n o w i e ,  iż 
z dniem l y m  %ł rześnła przyjm uję  
p a n i e n k i  n a  staucyę. Staranne wy­
chowanie powierzonych mi panienek bę 
dzie pierwsrein mojem zadaniem; na żą­
danie zaś Szanownych rodziców, mogą 
pani nki w mym domu pobierać naukę 
m uzyki, śpiewu i tańców. Konwersacya 
ciągła w ( bcych językach. Językiem francu­
skim będzie się w domu mówić, gdyż znaj­
duje s'ę u mnie rodowita francuska. U pra­
szam o wczesne porozumienie się w lym 
względzie pod ad resem :

H elena Borkieivicztlivna,
nauczycielka przy średniej szkole żeńskiej 

(1319-3-3) w T a r n o w i e ,
przedmieście Burek, dom p. Czernego.

61,0 Berrolla,
P a r i s i e n n e ;

Professcur de la langue franęaise. S’adies-
  Place des Dominicains Nr. 485.

(12:1-2-3)

M
ser:

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do nabycia 

w R r a k a w l e :  

u pp. J. J a h n a ,  W. F ensa  i 
J .  T r a n c z y ń s k i e g o .

J e d n a  flaszka  k o s z tu je  8 0  c e n t. 
(839 33 24)

31

Piwo Pilzneńskie.
Br.-war, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER B IE Iiu 

znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą:

„M rgcrlic lies Briiuliaus In P ilscn ,“
a piwo z Dgo browaru może być natenczas tylko prawdziwe ^spro­
wadzane, jeżeli się adremje: B u r g © ! - l i c ł i o s  3 3 r a n -  
Ł i a u a  I n  F l l s e n .

B r o w a r  o b yw a te lsk i.(676-16 Ł2)

a

aornii/o na ĉ'u 0<̂ Ẑr‘jarowe 5i30o zir.
(ieratow e na 8i/? 2ch koni’-—nal-eia-—' do nich

Młocarnie
Młocarnie mbi siuw u 3.(rz?t>ml !(r. m> 3»s
Maszyny karbow e do rznięcia paszy i sieczki złr. 1 0 5 ,

mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo­
darskiemu (946-20-)

C. Ycnulclll W  Wiedniu, Stumpfergasse 12. |

Z Produkcyi
nasion pastewnych

w Kleczy górnej,
p. r. W a d o w i c e  w Galicyi,

nabyć mołna do siewrów jesiennych albo 
wprost z zakładu, lub za pośrednictwem 
D om ów : pp. H. J. Kijasa i Spółki w Kra­
kowie, p. Karola Wolaóskiego w K ra ­
kowie; pp. Krasickiego, Kraińskiego i 
Spółki we Lwowie; p. M. Kozłowskiego 
w Przemyślu; p. Scheitera i Spółki w 
Rzeszowie; p. Smoleńskiego i Spółki w 
Warszawie; pp. Jabłkowskiego, Radoliń- 
skiego, Skupieńskiego i Spółki w Kali­
szu ; p. F. Moskalewskiego i Spółki w 

Lublinie, następujących nasion:
korzec zlr.

Mięszanka Nr. I. na grunta najplon-
n ie jsze ....................... 5

„ „ II. na grunta mniej wy­
czerpane ..................  7

n n III. na grunta średnich i
niewyczerpanych po­
żytków .......................u

„ „ IV. na grunfa silne i po­
żytki niewyczerpane 16 

n v V. na założenie łąk dłu­
gotrwałych w silnej
g l e b i e ...........................28

„ „VI .  wraz z czerwoną, ko­
niczyną na najsilniej­
sze pożytki w pło- 
dozmianie . . . .  24

(przez podanie warunków każda z Mie­
szanek zaśtosowaną być może do rodzaju 
ziemi i przeznaczenia swego).

IStokłóska olbrzymia .
„ owsikowuta .
, miękka . .

Rajgras francuski . .
„ włoski . . .
„ angielski . .

Psia trawa kupkowata 
Trawa miodowa . . .
Lisi o g o n ......................
Tomku wonna • . . .

Ceny te obowiązują do Igo Listopad: 
b. r., z końcem roku wyjdą cenniki ob­
szerne na siewy wiosenne, obejmując: 
wszystkie gatunki. Obecne ogłoszenie o 
bejmuje tylko główniejsze i to te ,  któri 
z świeżego zbioru są j u t  w większej ilość 
do sprzedaży przygotowane i każdej chwil 
na żądanie wysłanemi być mogą. (1214-2-4

korzec złr. 12
.  1C
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Najnowsza

o r y g in a ln a
paten tow a n a  R u d olfa

maszyna do szycia
rękawiczek

na 1 nic (odpowiednia dla dam­
skich rękaw iczek) i na 2 nici (dla 
męzkicłi rękawiczek) urządzona dp 
szycia, — jest prawdziwa i dobra 
i ja k  najtaniej do nabycia tylko w 
jeneralnym Składzie dla Austryi, 

Włoch itd.,
w  W I E D N I U ,

t r e l d e m a r k t  3XT. 1 3 .

Teodor Lostorfer,
właściciel składu.

Złote pierścienic
z kamieniami lub bez nich, najnow­
szy fason, sztuka po zlr. 1-50, 1 *70

i 2-50.
Z ł o t e  Ł a e d L a l l o n y ,

pięknie emaliowane, sztu ia Jr. 4 ’95 ,  
6* 10 i 8 -20 , z pisi mnem poręcze­
niem, rozsyłają za pobraniem nale- 

łytośei fabrykanci
C Z E C H  & K M E N T ,

w W i e d n i u ,  Mariahilferstrasse 71 A. 
^^U ^raszam y o dokładną miarę. (1160-5-6)

Kurs papierów i pieniędzy.
Kraków 31 sierp.

Sreb. sow. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 1 oo rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Bankn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup
5 °/o n » » n n
O bi indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

L.Czerniowieck. 
Akcye B. G d. H. iP. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6*/„ ban. rustyk.
Listy gsdic. ban. hip. 
Lony prem. w ęg. .

W i e d e ń  t9  sierp.

5 •/, zjed. dług pań. ban. 
®*/« » * n srah.

Obi. ind. niż. Aust. 
„ „ czeskie
„ „ węgierek
» r  galicyysk.
„ „ bukowiń.
„ „ siedmiog.

Potyczka słodowagal.

żądąją

29 25 
90 — 

415 
tui; 
181) 
83 

121 
5 84 
9 70

76 J 
86 
78 

258 
176 

73 —

103

»9 85 
69 75 
98 — 
97 — 
80 50
76 75 
74 50
77 40

płacą

48 25 
89 — 

411
n o 1, 
18 I 
82) 

120 
5 75 
9 C*

7*1 
85 
77- 

254 
174 

72 —

99 —

59 75 
69 65 
97 — 
96 — 
80 —
76 25 
74 —
77 —

5% węg. pożycz, kol. 
(po300frk.) 120 złr.

L isty  zastawne.
5 */, Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5
6 
5
5 ” zakł. kred. austr.

„ gal. zakł. kr. włoś. 
„ węgierek, losow.

zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat. 

5% Domin. pań. 120 fl.

Poiyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

.  » » 1854„ > . 1860

.  .  -  i 8®4
„ Comorente . .
„ Kredytowe . .
„ żeglugi parowej 

na Dunaju . .
„ księcia Salm . 
n ,  Palfy .
„ kg. K la ry . . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. W aldstein 
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakłada kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

żądają płacą żądają płacą żądają płacą
Kolei półn. Ferdynan. 2145 2140 Kol. połud. St. 500 fr. 1(9 2 j 109 —

110 30 110 10 „ rządowej fr. a. 380 — 379 — „ Bony 1870-1874 6 % 240 50 210  —
„ zachodn. c. EL 233 75 233 40 „ pół. C. F . loofl.m .k. — — 93 25
- Pąrdubickiej . 178 50 178 - „ „ „ za 100 f l .  w. a. 89 - 88  6 ;

_ _ _ _ _ „ południowej . 
.  Galicyjskiej .

180 50 180 30 „ „ w sreb. 5% w. a. 106 25 106 —
70 25 75 75 256 — 255 50 Kol. zachód. Czes. za

94 20 93 80_ _ 84 -
w jo 0  (
„ Czerniowieckiej 174 — 173 50 looflw .a. sr.lOOfLw.a.

92 25 91 75 Kol. węg. półn. wsch. 162 40 162 - Kol. połud.-póf. niem.
80 fO 80 -89 50 89 25 ks. Rudolfa 200  fl. w. a. 164 — 183 75 — 5 “/, —  za 100 f l .

108 50 108 — Akc. kol. Alf. fiumań. 
„ .  Kosz.-Bogum.

181 — 
185 75

180 50
165 2..

— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.300 f l .  w.a.

97 80 97 40

88 75 88  24
71 17 1
„ „ Siedmiogrodz. 
„ „ Cisańskiej .

175 50 i 75 — (w srebrze 5 % za 100) 106 6(. 106 —
126 — 125 75 251 — 250 — Kol. Gal. K .L. Emis. II. 101 75 101 25

„ „ wschód, węg. 89 — 88  50 Kol. Lw. Cz. po 800 f l .  

(w srebrze 5 % za 100)fi Tl 5 0

„ „ ątjstr. północ.- 
wschndniej . 218 5f

81 50 81 25
298 - 297 — 219 — „ „ n Emisya 1867. 94 — 93 50
95 - 94 60 „ „ Franc. Józefa 207 26 206 75 Kol. Sied. fl. 200 w. a. 91 - 90 50

101 70 101 50 Akcye bank. anglo au. 

:  Zakł. kred. węg!

:59 - 258 70 „ ks. Rudolfa po 300 f l .  

(w srebrze 5 %za 100) 91 50140 - 139 60 94 75 94 24 91 75
25 — 24 — 116 - 115 75 Kol. pół. czes. po 300  f l .

(wsrebrze 5%zaloo) 
Tow. Żegl. par. na Dun. 

za 100 fl. m. k.

102 25185 25 184 74 „ bank. frank, austr. L23 50 123 25 lfi» 60

100 - 99 -
„ „ węgierskiego 
„ „ kraj. galicyj. 

we Lwowie;

91 50 91 —
_ ___ —  —

44 - 43 — —  — — — Austr.Loyd loofl.m.k. —  — ■—  —

31 — 30 — „ wied. d. obr. płod. 154 50 154 - Tow.prags. przem. żel.
104 - - 103 5039 50 38 50 „ galic. hipoteczn. ,  —  - —  _ po 300 f l .  .  .

33 5< 32 50 „ austr. związków. 116 50 115 -—
35 — 
25 —

34 — 
24 -

„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

IĆ6 — 184 5(
Waluty.

23 — 
17 — 
15 50

31 —
16 -  
16 —

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5 % za

Cesarskie kęrony . •
„ dukat na wagę
„ „ obrączk. 5 80 6 78

100 f l .  k. m , ___  — —  — Złoto al marco . • —  — —

„ (sr. pr. 100 f l .  w. a. 95 75 95 25 Napoleondory . . • 9 65 9 64
768 — 767 — „ (Emis. 1862)„ „ „ 94 50 94 24 F ry d e ry k i................. —  — -----

291 — 290 80 Kolej rząd. SŁ 500 fr. 141 - 140 60 Luidory (niemieckie) —  —
-----

590 - 589 - ,  .  Emis. 1867 „ 140 60 140 - Suwereny angielskie 12 lb 13 ft

Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 28 sierp.

Dukat holenderski .
„ cesarski . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

B papier. „ 
Talar pruski • . • • 
Listy z. To.kr.gaL 5%

fi li ^ ,1
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ lwow.-czer. 
Akcye Banku hip. gal.

Waraz. <9 sierp.

Listy zast. 1 ser. rub. 
.  2 ser. „ 

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „
Kolej warsz. wiedeńska 

» * bydgows.
„ ,  terespols.
,  „ łódzka

120 35 
120 75

1 81”

5 7d 
5 79 

10 — 
’i  96 
1 62)

65 10
75 80 
90 15
76 90 
252 25 
17S _  
123 -

89 93
88 93

89 25 

75 19

90 40

płacą

120  —  

120 25

1 80”

5 69 
5 73 
9 85 
1 69 
1 6 lj

84 60
75 25 
89 75
76 30 
251 60 
174 25 
122 -~

89 50
88 50
-  74J
89 -
-  93 
74 83
-  Ś9J
90 —

Pociągi o sobow e  
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
» „ miesz.
n . wielicki
n wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
n wiedeński |
» na Oświeć, wrocławski 
n doWrocław. mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz.
krakowski

„ miesz. 
lwowski { 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski { 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

w Wieliczce: 
u: Tam m pie:

to Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach:
W Czerniowcach: lwowski 
w 'Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski |

Odchodzą Przychodzą
rano po poł. rano po poł.

11.30 10.28 5.41 3.13
7.— — — 8.58
9.— — — 5.31

7.27 7 . - ___ _

6. 3 
10.10 3.30 9.52

11.59 9. 5
6. 3 — 9.52 3:21
8.— —. i— 321
8.— — — 6.30
— 5.— 9.38 _

n.12.31 2.12 u.12.26 2. 6
9.52 — 9.42 _
3 35 12.31 3.24 12.23
— 5.58 _ 6 48

u. 2.41 5. 6 U. 2.35 5.—
— 1.19 — 1.—

n. 1.13 — u. 1,— ____
9.28 — 9.1R ___

— 2.44 — 2.24
5.— 7.64 4.54 7.39
— 4.32 _ 4.17
— 6,39 _ 6.29
— 10.48 _ 10.35
10.53 — ■ 10.33 —'f*

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 i_ _ 8 . -
8.52 n. 11.50 2.50 n. 7.24

10.49 10.20 _ _
p. 3.23 10.50 3.23 12.21

— ’ _ 7 . - 9.13
11.33 _ _ _: *

9 . - — —
8.— 6.—

3.39
4.—
3.50 7.32
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